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Niebezpieczne pytanie.
Przed kilku dniami podpisała Anglia układ 

oddający Włochom Jubaland  wraz z wygod­
nym portem Kismaju, leżącym u  ujścia rzeki 
Ju b y  do Oceanu Indyjskiego. Włochy uzy­
skują w ten sposób nową kolonię afrykańską
0 powierechni 107 tysięcy km. kwadr., k tóra 
połączona z włoskim Somali utw orzy ogromną 
posiadłość nadm orską na południe o<r Zatoki 
Adeńskiej, łiozącą 370 tysięcy km. kw. po­
wierzchni.

Przyłączenie duby* do W łoch przewidziane 
było ogólnikowo już w układzie, zaw artym  
w roku 1915 między W łochami a  Ententą. 
W łochy otrzym ały wówczas w  zamian za  ak ­
ces do wojny obietnicę powiększenia swych 
posiadłości kolonialnych przy ewentualnej li­
kwidacji kolomij niemieckich. Y (  roku 1919 
Anglja przejąwszy większość kolonij niemie­
ckich zgodziła się zasadniczo n a  oddanie J u ­
by Włochom, ale pod warunkiem, że Włochy 
zwrócą Grecji wyspy Dodekonezu, zdobyte 
w  roku 1911 ua Turcji, a  zamieszkane przez 
ludność grecką. Liczą one nieco ponad 1.100 
km. kw. i 70.000 mieszkańców. Rząd wioski 
na w arunek ten się nie zgodził i spraw a Juby 
pozostała w zawieszeniu, E>opie.ro rząd Musso- 
liniego zdołał uzyskać od Anglji wypełnienie 
trak ta tu  z roku 1915.

J e s t  to więc nowy i bardzo wielki sukces 
polityki Mussoliniego. Trudno zaiste oprzeć 
się uczuciom podziwu i zdumienia, gdy się 
obserwuje ten nieprzerwany szereg powodzeń 
rządu faszystowskiego we wszystkich dziedzl 
nach polityki. W  kraju panuje spokój, jakiego 
tam  naw et przed wojną nie było. Być może — 
nie było go naw et od czasów cesarza Augu­
sta. Naród pracuje z niezwykłą na  tym pół­
wyspie karnością. W alki wewnętrzne osłabły. 
Zbliżenie do W atykanu poczyniło ogromne 
postępy. W szkołach, wychowuje się młodzież 
w  duchu etyczno-religijnym. Parlam ent posia­
da jednolitą większość. Administracja, wojsko
1 m arynarka nie przypominają naw et stanu 
przedwojennego.

W polityce zewnętrznej sukces idzie za 
sukcesem. Przedewszystkiem rząd Mussolinie­
go zapewnił Włochom pokój. Uzyskał nie 
tylko P iekę, ale i tra k ta t przyjaźni z Jugo­
sławią, przez co Rjece zapewnił rozwój gospo­
darczy. Obecnie zawarł korzystny układ 
z Czechosłowacją. Zobowiązał sobie Polskę 
przez poruszenie sprawy uznam a granic 
wschodnich. Umożliwił jej nadto uzyskanie 
pożyczki i zarazem zrobił doskonały interes... 
W  sporze z Grecją wymusił przez zajęcie 
Korfu wypełnienie swych warunków 1 pod­
niósł ogromnie au to ry te t Rzymu w świeeie. 
W  Albanii polityka włoska dokonuje coraz 
śmielej penetracji pokojowej, na Morzu fród- 
ziemnem zdobyła sobie sojusznika w Hiszpa- 
nji i przyjaciela w Turcji. ' Stosunki Włoch 
z F rancja nie rozluźniły się wcale, a zacieśniły 
się z Bełgją podczas ostatniej w izyty Theu- 
nisa w Mediolanie. Nawet bolszewicka Rosja, 
znajduje się w sferze oddziaływali Rzymu, 
a Morze Czarne jest znowu terenem silnej 
ekspansji handlowej włoskiej.

W yliczamy tylko fakty. We Włoszech nie 
rządzi t. zw. „demokracja*1, t. j. nie rządzi 
lewica, a socjalizm schował s;:e do mysiej 
dziury. We Włoszech rządzi to, co się popu­
larnie nazyw a „reakcją**. Żaden kraj w Euro­

pie nie może pochlubić się jednak podobnie 
rozumnym i szczęśliwym rządem, jak Włochy. 
Nie jesteśm y napewno zwolennikami faszy­
zmu. Ale ostatecznie musi sobie każdy z nas 
postawić pytanie: Dlaczego W łochy rozbite 
i osłabione w latach 1919— 1922, cćeszą 
pokojem, dobrobytem i potęgą w latach 1922 
do 1924? —  gdy w krajach ultrademokra- 
tycznych panuje jeśli ni© anarchja. to brak 
ładu, słabość skarbowa i zewnętrzna?

Pytanie to  jest bardzo niebezpieczne dla 
lewicy europejskiej. T staje się coraz niebez­
pieczniej,szem, w  miarę jak  Rzym wybija się 
na  czoło świeckich potęg Europy. „Rzymska 
zaraza** może przejść Alpy... Sygnalizujemy 
niebezpieczeństwo...

Na senackiej komisji skarbowio-budżefowoj 
przy omawianiu budżetu dla wydziału zdrowia 
domagał się sen. Rofctensfcrauch (żyd) zniesienia 
nostryfikacji zagranicznych dyplomów akademi­
ckich. W odpowiedzi na to zaznaczył sen. Godlew­
ski, że nostryfikacja ta jest tylko ochroną naszej 
polskiej młodzieży, która w pewnym okresie bro­
niła granic państwa, gdy  inni spokojnie studiowali 
zagranicą.

Trzeba podziwiać odwagę p. Rottenstraucha, 
żądającego zniesienia nostryfikacji, przyjętej na- 
ogól w państwach Europy. Jeśli kto. to przedsta­
wiciel żydów nie p-owiaien był takiego żądania 
stawiać. Mimow-oli bowiem nasuwa się pytanie 
dlaczego i kto to uciekał na studja zagranicę? 
Żydowscy młodzieńcy — w roku 1920 — w roku 
naszych zmagań się z wrogiem od Wschodu!

Ustalenie granicy na Spiszu-Orawie.
W myśl uchwał polsko-czechosłowackich kon­

ferencji krakowskich odbyło się w dniach 23 i 24 
maja b. r. w Lubochni na Słowaczyźnie posiedze­
nie międzynarodowej Komisji delimitacyjnej dla 
wytknięcia granicy polsko-czechosłowackiej, na 
którem komisarz polski prof. Goetel i czechosło­
wacki inż. Roubik przedstawili uzgodniony tekst 
francuskich protokołów spiskich. Tekst ten po je- 
dn-omyślnera przyjęciu przez Komisję delunitacyj- 
ną zostanie wysiany przez przewodniczącego puł­
kownika Ufflera do konferencji ambasadorów ce­
lem ostatecznego zatwierdzenia, którego należy 
oczekiwać w połowie czerwca b. r. Z tą chwilą 
protokoły wejdą ostatecznie w życie.

Rozłam w „Wyzwoleniu*6 dojrzewa.
Warszawa. (Telef. wh). W ostatnim numerze 

wyzwoieniowego „Ludu“, organu bolszewizujących 
wyzwoleńców jest na wstępie czołowy artykuł 
po;>!a Eustachego Rudzińskiego, atakujący w bar­
dzo 03try sposób posła Thugutta, za jego list, 
skierowany do Painlevego. Fos. Rudziński całko­
wicie się podpisuje pod zarzutami masonów fran­
cuskich o bjalym terrorze w Polsce i ma za złe 
Thuguttowi, że stanął w obronie „metod reakcyj­
nych". Zarzuca nadto, że lewica polska poszła na 
ustępstwa kompromisów. Artykuł jest świadect­
wem dojrzewającego rozłamu w „Wyzwoleniu".

Wielki przem ysł śląski bojkotuje polskich 
pracowników.

Sejm śląski na wniosek Ch. D. domaga się kon­
troli rządu nad przemysłem. ^

Katowice, (PAT.). Sejm śląski uchwalił nagłość 
wniosku posła Rakowskiego (chrz. dem.) tej tre­
ści: „Sejm śląski oczekuje od rządu centralnego,, 
by tenże zarządził przez fachowych ekspertów 
szczegółową rewizję przedsiębiorstw wielkiego 
przemysłu śląskiego, a gdy się okaże, że gospo­
darka nie szła po linji interesów państwowych, 
wydeleguje specjalnych komisarzy dla wykonywa­
nia stałego i szczegółowego nadzoru. Wniosko­
dawcy motywowali swój wniosek tern, że ujawnia 
się w wielkim przemyśle górnośląskim niechęć do 
angażowania polskich sił kierowniczych, oraz war 
dliwa polityka pieniężna, polegająca na wywoże­
niu kapitału zagranicę i podtrzymywaniu marki 
niemieckiej.

W czasie dyskusji nad tym wnioskiem przyszło 
do bułrzliwych zajść z powodu okrzyku posła z klu­
bu niemieckiego Pawlasa „polnische Paulheit“ 
(polskie lenistwo). Okrzyk ten miał oznaczać, żó 
,.polskie lenistwo** jest powodem nieprzyjmowanial 
urzędników polaków w przemyśle górniczym. Mar­
szałek przywołał posła Pawlasa energicznie do 
porządku, zaś szereg mówców polskich dał posło­
wi Pawlasowi ciętą odprawę. Kiedy poseł Pawlas 
poprosił o głos, ażeby tylko oczyścić -ię ze swych 
dów, posłowie z klubu Chrzęść. Dem. i N. P. R. 
opuścili salę obrad. Na temże posiedzeniu uchwa- 
łono również prowizorjum budżeftowe za pierwsze 
półrocze b. r.

BILON NIKLOWY OTRZYMAJĄ NAJPIERW 
URZĘDNICY.

Warszawa. (Telef. wl.) Bilon niklowy przeniknie 
w obieg za pośrednictwem urzędników państwo, 
wych, którzy w sobotę otrzymają część swega 
uposażenia czerwcowego w bilonie.

REDUKCJA SZYNKÓW ROZPOCZNIE SIĘ 
W ROKU BIEŻĄCYM.

Warszawa. (PAT) Na onegdajszem posiedzeniu 
sejmowych połączonych komisyj: skarbowej i zdro­
wia publicznego, rozpatry wano nowelę do ustawy 
z 23 marca 1920 o ograniczeniu sprzedaży i spoży­
cia napojów alkoholowych. Imieniem komisji przed­
stawił projekt noweli pes. Brył. Do dotychczaso­
wej ustawy wprowadzone zostają następujące 
zmiany:

Ograniczeniu sprzedaży mają podlegać napoje 
mające tylko powyżej 4% alkoholu, tylko w na- 
czyniach otwartych, zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych dotyczy tylko napojów powyżej 
60% zgodnie z propozycją iząuu. Wniesiono re­
wizję plebiscytową w gminach, które mają prawo 
większością głosów decydować o usuwaniu wy­
szynków alkoholu. Co do liczby szynków, pozosta­
wiono dotychczasową normę. Redukcja i likwida­
cja zniesionych wyszynków ma się rozpocząć 

końcem b. r. i ma być ukończona do kcńca 
1925 reku.

Warszawa. (Telef. wł.). Przed paru dniami u- 
zbrojona banda zatrzymała kurjer idący z Moskwy 
do Tyfli-ii pod Rostowem i obrabowała wszyst­
kich pasażerów, między innemi konsula Stanisła­
wa Eske. Straż pociągu i służba stacyjna nie zdo­
łała stawić oporu i uciekła. Rabunek trwał 1 i pół 
godziny. W drodze powrotnej konsul Erkę jechał 

pociągu, uzbrojonym w dwa kulomioty.
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Wojenna agitacja litewska nie ustaje.
Wsłrezawa. (Tełef. wł.j. Według informacyj, 

pochodzących z Wilna, od strony litewskiej nie 
było większych usiłowań przekroczenia granicy, 
poza kijku drobnymi faktami. Projektowaną na 
ubiegły czwartek procesję litewską oj łożono do 
dnia 9 czerwca. Agitacja w tym kierunku nie usta­
je. Centrem są Kaszedary i Wukomierz. Agitato­
rzy obiecują uczeotnikom procesji po dolarze, a 
żołnie.-Om litewskim wręczają ubrania cywilne. 
W ostatnich dniach widać wzmocnienie litewskiej 
straży granicznej. '
&  i Po stronie sowieckiej nie ustaje praca nad zer- 
gan-zowanieji band, które mają przekroczyć gra- 
nicę. Głównem centrem tej agitacji jest wieś Wi- 
WJice, gdzie działa niejaki Chmurski,

- ~ t \  ZABEZPIECZANIE p o g r a n ic z a
'Kowno. (AW; litew ska Agencja telegraficzna

Berlin. (AW.)' Posiedzenie ReichMsęu, na któ- 
retn odbyło się głosowanie nad wyborem prezy­
denta, było burzliwe jak i ^oorzeJnie. Prczyden 
tem Reichstagu wybrano niemieckiego nacjonali­
stą Wallrafa, który z poważnych' kontrkandyda 
tów mlal ^Jcialistt Loewra, Wiceprezydentami 
obrani: DittŁoum (eoc. dem.)', Bell (centrum],
Rlesser (niem. parja lud.)'. Następnie przystąpiono 
do głosowania nad wnioskiem /głoszonym przez 
komunistów, oraz Yolkische, w sprawie wypusz­
czenia aresztowanych, wybranych na posłów. 
Wniosek odrzucono, a na ponowny wniosek so­
cjalistów odesłano go do komisji.

1  Paryż. (PAT.) Kongre-. sekcji franuuklej mię­
dzynarodówki robotniczej departamentu Sekwany
wypowiedział się 1784 głosami za udziałem w rzą­
dzie. Przeciw oświadc tyło się 066-ciu. 
v Paryż. (AW.) Socjaljci przeprowadzili gloso- 
iWazue w  organizacjach prowincjonali.ych celem 
rozstrzygnięcia zagadnienia czy mają oni wziąć 
udział w gabinecie lewic (mym. Z 12-tu departa­
mentów, gdze odbyły się głosowania, w  10-ciu 
pówiadczOuo Bię za udaiełem w rządzie.

Pary*. (AW.) „Excelsior“ publikuje roanowę 
z socjalistą LuuguePem na temrt udziału socjali­
stów w rządzie. Louguet sądzi, iż kongres w dnia 
1 go czerwca wypowie się pr» c*wko udziałowi 
socjalistów w rządzie, a równocześnie za odar­
ciem gabinetu Herriota.

P. Bm&eart i  zagr poiltyce socjalistów
Rozszerzenie kompetencji i egzekutywy Ligi Na­
rodów. — Warunkowe uznanie Sotoietów. — Wąt­

pliwy demokratyzm nowych Niemiec.
Paryż. (AW.) Przywódca socjalistów francu­

skich Paweł B«ncourt oświadczył pizedstawicii - 
lewi Ajencji Wschodniej: Polityka zatranitzn-'
socjalistów francuskich dążyó będzie do rozsze­
rzenia działalności Ligi Narodów. Zdaniem socja­
listów francuskich Liga Narodów wirna zaiać się 
wszystkiemi ważniejszemi sprawami międzynaro­
dowymi i kontrplą zbrojeń w Niemcrech. Jestem

„Elta71 przynosi wiadomość z Wilna, ż& w. związku 
z projektowaną procesja, pątników do Kalwarji 
pod Wilnem, delegat rządu zabronił pątnikom 
przekroczenia granicy i polecił wzmocnić straż gra­
niczną, gdyż zachodzi obawa wykroczeń. Staro 
stwu trockiemu polecono zbadanie sprawy na 
miejscu.

Kowno. (AW.) W związku z wiadomościami, 
jakie ukazały się w prasie polskiej w sprawi? 
organizowanych na Litwie pielgrzymek do Kal­
warji, pćłurządowe „Echo11 nie zaprzeczając tym 
wiadomościom usiłuje ironizować na temat inror- 
mucji prasy polskiej o udziale w pielgrzymkach 
prócz zwykłych pątników takie 1 zbrojnych ązau- 
lisów. Pismo twierdzi, że wiadomość 0 udziale 
szaulfców w pielgrzymce podyktowana jest chę­
cią wytworzenia opinji, iż Litwa przygotowuje 
się do w®jny z Polską.

PART JA LUD. ŻĄDA MONARC1IISTYCZNYCH 
BARW PAŃSTWOWYCH. ^  \

Berlin. (AW.) Niemiecka partja ludowa wy­
stąpiła z dwoma wnioskami. Pierwszy z nich żą­
da zmiany art. 3 konstytucji w sprawie barwy 
państwowej z czarno-czerwono-złotej na czumo- 
biało-czerwOną. Jak wiadomo, barwa ozamo-biało- 
czerw ona była barwą dawnej monarchii tyc-nej 
Rzeszy. W drugim wniosku żąda niemiecka par­
tja ludowa podniesienia cenzusu wieku wybor­
czego z 20 lat, jak ustaliła konstytucja wejinar- 
ska. na 25 lat.

gorącym zwolennikiem obdarzenia Ligi Narodów 
siłą zbrojną. Pewny jestem, iż do tego dojdzie, 
gdyż jest to jedyny środek zapewnienia pokoju, 
Francuska prrtja socjalistyczna jest ra uznaniem 
rządu Sowietów, oczj wv,cie pod warunkiem n a r -  
nia długów, a zwłaszcza wierzy te’ności drobnych 
rentierów. Przypuszczam, iż do uznania Sowie­
tów dojdzie w najbliższych dniach. W sprawie 
niemieckiej ffie wierzę osobUcie w szczerość du­
cha demokraty rznego Niemiec, dlatego Francla 
musi przedtw».rystkiem pamiętać o bezpieczeń­
stwie panie.

Rada ambasad, demaskuje wykręty Niemiec
W SPRAWIE TAJNYCH ZBROJEŃ.

Paryż. (PAT.) Nota konferencji ambasadorów 
doręczona rządowi niemieckiemu stanowi odpo­
wiedź na notę niemiecką z kwietnia. Konferen­
cja. ambasadorów jednogłośną odrzuciła tezy nie­
mieckie i utrzymuje w mocy następujące Jadania: 
Reorganizacja policji, wydanie niedozwolonego 
materiału wojennego, dostarczenie dokumentów 
o zapasach materjałów wojennych niemieckich 
w chwili zawieszona broni, ogłoszrnie rozporzą­
dzenia o zakazie dowozu i wywou materjałów 
wojennych i uzgodnienie reorganizacji wojskowej 
z traktatem wersalskim.

Bulla papieska o roku jubileuszowym
Z Rzymu donoszą: Po uroczystej cereimonjł

w sali tronowej W a lk a n u , gdzie Papież ogłosił 
wydanie bulli na tok kościelny 11)25, msgr. 
Wilpert, dziekan apostolski, udał się do bazyliki 
ści kapilury, oraz licznych rzesz wiernych. Ana- 
ści kapitału, oraz" licznych rzesz wiernych. Ana­
logiczne ceremonje odbędą się później w kościo­
łach św. Jana i N. P. Marji. W bulli swej Ojciec 
św. oświadcza, iż przyszły bok kościelny powi­
nien być rokiem przymierza między narodami 
i poleca odprawiać modły, aby odszczepieńcy po 
wrócili na łono Kościoła katolickiego, poganie 
poznali prawdę, sprawa zaś Ziemi Świętej była 
rozwiązana zgodnie z pragnieniem oraz życzeniem 
katolików.

Nic nie mogłoby Nam byc milsze, jak to, aby 
jeżeli me wszyscy to przynajmniej wielu naszych 
braci wróciło do jedynej owczarni Chrystusa i a- 
byśmy mogli z okazji tego uroczystego jubileuszu 
uściskać ich ze szczególną miłością i zaliczyć ich 
do Naszych najmilszych dzieci. Marny powód do 
nadzieji, że takie cenne owoce dojrzeją w ciąga 
roku świętego. Ustęp ten, zdaniem rzymskich 
dzienników, wskazuje na to, że rokowama między 
kościołem rzymskim i angielskim toczą się i przy­
bierają pomyślny obrót.

..i, . n r ii

Protest opozycji przec>w odroczeniu 
skupczyny.

Belgran. (AW.) Odroczenie skupczyny po zwe­
ryfikowaniu reszty mandatów kroackich, co dało 
wybitną większość opozycji, wywołało w kołach 
tejże wielkie wzburzenie. Ostatnio zjawili się 
u króla przewódcy partyj opozycyjnych Davldo. 
vicz; Korosec oraz Spaho, przedstawiając królów’ 
nielegalność tego aktu, gwałcącego konstytucję 
i żądając dymisji Pasicu °rtz powierzeń'a rzą­
dów nowej większości.

Przed rozprawą lis to p a d m
Ó kompetencję obrońców warszawskich.

Władze sądowe w Krakowie rozpatrują sprawę 
dopu?zczen:a o©roóców warszawskich do rozprawy 
o zajścia listopadowe; mianowicie obrońcą w Ma- 
łopolsće, według kodeksu austr., musi być dr. praw 
z egs im inem  adwokackim lub emeryt, sędzia, pod­
czas gdy adwokaci z b, Kongresówki wąrunków 
tych nie po nadają. Decyzja co do dopuszczenia 
obrońców warszawskich do rozprawy ki akowskiej 
zapadnie dzisiaj. Roboty około urządzenia sali roz­
praw zostały już ukończone. Na czas rozprawy 
obrońcy otrzymają w gmachu sądowym osotray 
pokój, w którym w czasie przerw będą mogli na­
radzać się. Prezydjum sądu wydało niż wszystkie 
bilety wstępu dla publiczności. Przy wejściu na sa­
lę rozpraw będzie ścisła kontrola. Do gmachu są­
dowego wpuszczane będą tylko osoby wezwą/je na 
inne rozprawy lub przesłuchania oraz osoby posia­
dające bilety ns rozprawę lii t opad ową.

Zniesiony wyrok uwalniający.
Oneglaj trybunał apelacyjny rozpatrywał od­

wołanie od wyroku, uwalniającego funkcjonariu­
sza straży pożarnej Sikorę od winy i kary w związ­
ku z wypadkami li-topadowemi. Sikora oskarżony 
o pochwalanie rozruchów, został uwolniony przez 
sąd okr. karny przed kilkoma tygodniami, przy- 
C7em prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 
Rozprawie apelacyjnej przewodniczył radca sądo­
wy Pawlik, który zniósł wyrok uwalniający i za­
rządził ponowną rozprawę.

Jak socjaliści zabiegali około zwolnieni" bojowców 
listopadowych.

W swoim czasie jbden z posłów prawicowych 
wniósł interpelację w związku z zabiegami socjali­
stów o zwolnienie z więzienia prewencyjnego 
osób podejrzanych o udział w zajściach 6 listo­
pada. Minister Wyganowski stwierdza, że posło­
wie z P. P. S. starali się przekonać ministra 
o konieczności (!) zniesienie aresztu, prewencyjne­
g o  ua co jednak otrzymali odpowiedź, że spra­
wa ta należy do kompetencji władz sądowych. 
Konferencja z socjalistami — oświadcza mini­
ster — nie miała żadnego wpływu na dalszy prze­
bieg sprawy.

r  ’>%-

Nacjonalista Wallraff .prezydentem Reichstagu.

Trudności misji Marxa.
Berlin. '(AW.) W rwiązku z  ponowną misją 

utworzenia gabinetu, kanclerz Marz koafeH>wuł 
w Reichstagu z przewódcaml stronnictw, które 
brane są w rachubę przy tworzeniu eoweeo ga 
bmeru. Chodzi tutaj o stronnictwa od niemieckich 
nacjonalistów aż do demokratów. Przyjście jed­
nak dio skutku gabinetu w tej kombinacji natrafi 
na trudności i  perwedu niechęci, z jaką “potkałby 
sir On zagranicą ze względu na udział nacjónall 
stów. Również demokraci, którzy poprzednio o- 
świadczyli, iż nie wezmą udziału w gabinecie 
z udziałem nacjonalistów, nie wiadomo, jakie zaj­
mą stanowisko. Na szczególną trudność napotka 
obsadzenie teki spraw zagranicznych. Krążą po­
głoski o powołaniu na to stanowisko przebywa­

jącego obecnie w poselstwie w Moskwie zawodpi 
w ego dyplomaty v. Radowltia.

Berlin. (PAT.) W sprawie rokowań Marsa o n- 
tworżenie nowego gabinetu donoszą pisma, te 
nacjonaliści żądają dla siebie teki spraw wewnę­
trznych i zagranicznych. Na pierwsze stanowisko 
wymieniany jest Hergt, na dmgie jeden z dyplo­
matów zawodowych. Wymieniany jest v"n Ra- 
(dowitz, von dt*- Lanen 1 Neurat. Kandydatury te 
wskazywałyby, że między nacjonalistami i  par- 
tjami umiarkowanymi zawarto kompromis, przy- 
czem jedni poświęcili kandydaturę T}*pitza, a dru­
dzy kandydaturę Strasemanna. „Vorwaerts“ zau­
waża, że te rokowania oznaczają kapitulację 
stronnictw umiarkowanych.

/

Socjaliści nie wezmą udziału w rządzie francuskim.
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Przyjazna korespondencja
W ub. środę, zgodnie z zapowiedziami, opu­

blikowano równocześnie w Paryżu i Londynie 
fcoreSipondencię wymienioną pomiędzy Macdonal- 
dem a Poincarem. Kola polityczne widzą w ży­
czliwym tonie, jaki cechują te pisma, dowód 
znacznego polepszenia się stosunków między obu 
narodami, przypuszczają też, że nowy gabinet 
francuski napotka w Anglji na atmosferę przy 
jaźni, ułatwiającą ostateczne uregulowanie spraw 
międzysojuszniczych.

Wśród ogłoszonej korespondencji na pierw­
szemu miejscu znajduje się list Poiucarego z 14-go 
maja, pisany już po powzięciu decyzji zgłoszenia 
dymisji z dniem 1 czerwca.' Poincare wyraża ubo­
lewanie z powodu niedojścia do skutku spotka­
nia się z Macdonaldem w Cheąuers, co do którego 
udzielone przez Theunissa i Hymansa informacje 
pozwalały oczekiwać jaknajlepezych rezultatów 
Premjer przypomina następnie, że Francja przy­
jęła w całości konkluzje sprawozdania rzeczo­
znawców, tak. jak zostały one ratyfikowane przez 
komisję odszkodowań, oraz oświadczyła gotowość 
przywrócenia jedności ekonomicznej Rzeszy na­
tychmiast po zastosowaniu przez nią programu 
rzeczoznawców. Pismo zaznacza ponownie stano­
wisko Francji w sprawie ewentualnej ewakuacji 
Ruhry, stwierdzając, że dla Francji koniecznem 
jest zachowanie zastawów na wypadek, niestety, 
możliwych późniejszych uchybień niemieckich.

W liście będącym odpowiedzią na. pismo po­
wyższe Maedonald wyraża również żal z powo­
du niedojścia do skutku spotkania w Chwjue.re 
zapytuje zarazem Poincarego, czy możliwem jest 
kontynuowanie chociażby eksperymentalnego roz­
patrywania aktualnych zagadnień.

W liśde z 15 maja Poincare wyraża żal, że

Co się dzieje
(Proces o kradzież pamiętników Lenina. — Zino- 
wjew do komunistów niem.ecklch. — „Ścisłe wy 
konywać dyrektywy Moskwy". — Opozycja Troc­
kiego na XIII. kongresie pasrtji komun:stycznej).

W tych dniach toczył się w Moskwie oryginal­
ny proces o kradzież pamiętników Lenina. Po ich 
mianowicie odnalezieniu powstał spór o to, czy je 
należy wydać, czy nie. Wyznaczona w tym celu 
komi-ja po odczytaniu ich orzekła, że pamiętniki 
nie nadają się do druku, a to z powodu, że Lenin 
nie taił się wcale ze swoją krytyką rządów bolsze­
wickich. Ze względu więc na niebezpieczeństwo 
„zgorszenia44 postanowiła komisja pamiętniki u- 
kryć.

Aliści zagraniczne firmy wydawnicze zrozumia­
ły, że wydanie pamiętników byłoby złotym inte­
resem. I nagle — najskandaliczniejsze rozdziały 
pamiętników zniknęły. Co się stało? Oczywiście, 
ktoś je ukradli Ale kto? Na ławie oskarżonych 
w dniu 22 b. m, zasiadł miody profesor bolszewic­
ki, Izmaiłow i inni dwaj młodzi ludzie oskarżeni, 
żo jako członkowie komisji badawczej archiwum 
Lenina skradli pamiętniki.

Po zakończeniu rozprawy zabrał głos oskarży­
ciel puhl., Potresow, żyd. Podkreślił, że należy 
z całą bezwzględnością ukarać „kradzież tak do­
niosłych dla ludzkości dokumentów11. Bez żadnego 
namacalnego dowodu oskarżał Izmaiłowa. o kra­
dzież, popierając swoje oskarżenie tem tylko, że 
Izmaiłow jest krewnym „czarnosecińca11 SzUlgina, 
więc — do wszystkiego zdolnym. Zawiadomił, że 
policja wpadła na trop ukradzionych pamiętników; 
mają one być obecnie w Berlinie, gdzie je do dru­
ku przygotowuje prof. Struve. Wreelzcie wiądał 
kary śmierci dla wszystkich podsądnych.

Po dwugodzinnej naradzie prezes rewolucyj­
nego trybunału ogłosił wyrok, na zasadzie którego 
pro!. Izmajłow zoetał skazany na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, zaś dwaj inni na dożywotnie 
więzienie. Przewodniczący podkreślił, że zasądzo­
ny Izmajłow może złożyć podanie o ułaskawienie.

W kołach sądowych moskiewskich utrzymują, 
że Izmajłow nie zostanie rozstrzelany, ponieważ 
bolszewicy za wszelką cenę chcą wydobyć od nie­
go zeznanie, gdzie się znajdują skradzione roz­
działy.

Z okazji wejścia 62 komunistów do Reichstagu 
berlińskiego, wyBtosoyał do nich Zinowjew pismo

Macdonalda z Poincarem.
nie może wyjechać do Londynu i daje wyraz 
przekonaniu, że i po zmianie rządu polityka Fran­
cji pozostanie niezmieniona. Zapewnia również, że
wymiana poglądów w czasie do 1 czerwca może 
przyspieszyć oczekiwane z całą ufnością rezul­
taty.

Maedonald w liście z 23 maja wyraża zado­
wolenie, że dowiaduje się o kontynuowaniu 
współpracy poincarego oraz zapewnia o możliwo­
ści uzgodnienia poglądów obu gabinetów. Mac- 
donald cieszy się z rzeczywistych postępów na 
drodze do polepszenia stosunków między obu 
krajami.

Poincare dziękuje następnie Macdonałdowi za 
udzieloną przezeń obietnicę utrzymania niezłom­
nej jedności sprzymierzonych taksamo, jak w cza­
sie wojny, na wypadek, gdyby Niemcy wyłamały
się od zobowiązań. Francja — pisze Poincare _
przedkładając wspólne wystąpienie międzysojusz­
nicze uciekałaby się do działań samodzielnych je­
dynie w zupełnie nieprawdopodobnym wypadku 
niezgodności poglądów. Premjer francuski przypo­
mina potem fakty pogwałcenia przez Niemców 
klauzul, dotyczących rozbrojenia, stwierdzając, że 
Francja nie otrzymała należnej gwarancji i pod­
kreśla, że czułby się szczęśliwym, mogąc wspól­
nie z Macdonaldem wyszukać środek w celu wy­
pełnienia luki, dotyczącej sprawy bezpieczeństwa 
Francji. Luka ta mogłaby okazać się fatalną dla 
pokoju, kiedy sojusznicy opuszczą Nadrtoiją.

W liście z dnia 25 maja Poincare wzruszony 
uczuciami Macdonalda zapewnia jeszcze raz, że 
we wszystkich okolicznościach będzie nadal czy, 
nił wszystko, co od niego zależy, aby utrzymać 
i zacieśnić sojusz obu krajów, tak niezbędny dla 
pokoju światowego.

w Bolszewji?
z podaniem wskazówek, których się trzymać mają 
w akcji parlamentarnej i wogóle politycznej. „Żą­
dam — pisze Zinowjew — by cel przyspieszonej 
rewolucji w Niemczech mieć ciągle na okuł Nie 
tylko niemiecka sekcja międzynarodówki, ale i 
francuska, polska, austrjacka i czeeko-słowacka 
muszą się przygotować na czynuą (1) interwencję 
w losy Niemiec... Ruch robotniczy (oczywiście ko­
munistyczny, Prżyp. Red.) w Polsce rośnie; po­
trzebne jest jednak jak najdalej idące poparcie 
polskich komunistów (a „Trybuna robotnicza" o- 
burza się z powodu zarzutów, że komuniści polscy 
czerpią pieniądze z zagranicy, Przyp. Red.)... Głó­
wne m zadaniem europejskich i amerykańskich ko­
munistów jest zdobycie autorytetu w szeregach 
proletarjatu, Tylko w dwóch krajach osiągnięto 
ten cel, obok Rosji w Niemczech... Główną rzeczą 
jest żelazna dyscyplina i ścisłe wykonywanie dy­
rektyw Moskwy. Trzeba się z tem liczyć, że Mię­
dzynarodówka komunistyczna nie zostanie na zaw­
sze w Moskwie, ale tylko przez krótki czas, t. zn. 
tak długo, dopóki przykre położenie zach. euro­
pejskiego proletarjatu nie da możności stworzenia 
centrum międzynarodówki w kraju bardziej odpo­
wiednim".

•

Na odbywającym się obecnie XIII. kongresie 
partji komunistycznej wygłosił Trocki oczekiwa­
na z napięciem mowę w sprawie zgłoszonych przez 
komitet centralny rezolucyj. Po referatach Zlno- 
wjewa i Stalina, którzy wbrew opozycji podkre­
ślali konieczność utrzymania spoistości partji i 
dotychczasowej polityki rządu, wystąpił Trocki 
z przejrzystą ich krytyką. Wprawdzie zastrzegł się 
wyraźnie przeciw temu, by miał zamiar rozbijać 
partję. Żądał joinak dwóch rzeczy: uwzględniania 
poglądów opozycji przez rząd (zwłaszcza odnośnie 
do t, zw. „planowej polityki gospodarczej") 1 uzna­
nia młodych komunistów za równouprawnionych 
ze starszymi członkami.

Po jego mowie rozwinęła się długa dyskusja. 
Wszyscy mówcy, z wyj. Preobrażeńskiego, w ostry 
sposób wystąpili przeciw niemu. „Trocki winien — 
powiedział jeden z nich — nie dyplomatyczne mo­
wy wygłaszać, ale otwarcie odpowiedzieć: czy 
chce dalej partję popierać". Opozycję Trockiego 
określono jako chęć wprowadzenia inteligencji do 
ruchu komunistycznego, co dla robotników przed­
stawia niebezpieczeństwo.

Z dnia politycznego.
P. Boncour się tłumaczy.

Powoli, bardzo powoli wyjaśnia się sprawa 
protestu francuskich wolnomyślicieli w sprawie 
„białego terroru" w Polsce. Naprzód p. Richet wy­
cofał się z tej afery, — potem p. Painleye! A 
wreszcie przedstawiciel francuskich socjalistów, P. 
Bcncour, który swoje nazwisko na proteście umie­
ścił, wyjaśnia:

„Protest podpisałem na prośbę kilku pań 
(ozy nie Esterek i Judytek? Red.), które kilka­
krotnie prosiły mnie o to. Żadnych dowodów 
co do terroru w Polsce, nie dostarczono mi. 
Nie sądziłem nigdy, że protest ten wywoła 
w Polsce tak silne wrażenie, gdyż nawet we 
Francji bardzo często protestujemy przeciwko 
nadużyciom, które wkradają się do więzień. 
Gdybym był uprzedzony ze strony polskiej, 
protestu nie podpinałbym. W każdym razie wie­
rzę Panu, iż protest byl manewrem komuni­
stów, skierowanym przeciwko Polsce. W przy­
szłości będę o tem pamiętał".
A zaleto na prośbę kilku pań socjalistyczny 

mąż stanu gotów jest największą kalumnję rzucić 
na Polskęl I to bez „żadnych dowodów" 1! „Gdy­
bym był uprzedzony ze strony polskiej"... Wobec 
tego zapytujemy:

1) co porabia warez. „Liga obrany praw czło­
wieka14, będąca odnogą francuski, j „Ligi", której 
ezłońteewie podpisali protest. Dlaczego nie wyja­
śniła francuskiej Lidze istotnego stanu rzeczy?

2) Czemu P. F. S. nie informuje objektywmid
0 sytuacji w Polsce swych towarzyszów francus­
kich 1 angielskich? Czytaliśmy że p. Hieromimka 
(Hieronim Kohn) korespondent „Robotnika" w Pa­
ryżu, składał żyozenia w imieniu P. P. 8. francus­
kim socjalistom z okazji ich zwycięstwa wybor­
czego. P. Hieronimko jest partyjnym ambasado­
rem Pi P, S. w Paryżu. Szkoda, że zamiast infor­
mować socjalistów francuskich o stosunkach w Pol­
sce, zajmuje się jedynie zwalczaniem... „Bloku 
Narodowego" na szpaltach „Robotnika". A prze­
cież żaden z polityków Bloku Narodowego nie pod- 
pl-ał bezecnego protestu pp. Bascha i Aularda!..,

P. BoMBlu* prosi w końcu, by społeczeństwo 
polskie przebaczyło mu jego lekkomyślność i wy­
raża nadzieję, te je będą łączyły te same serdecz­
ne stosunki z radykalno-socjalistyczną większo­
ścią, jak je łączyły z większością' narodową; w tym 
celu obiecuje odwiedzić Warszawę. Czyż naprawdę 
tylko wobec Polski obowiązuje punkt widzenia 
niewiernego Tomasza, że zanim się na miejscu nie 
pozna prawdy, to wolno na nią lekkomyślnie rzu­
cać oszczerstwa?

v
Brukselski organ socjalistyczny „Le peuple1* 

cytując deklarację pos. Thugutta i Fosnera, w któ­
rych powiedziano, że fakty, cytowane w słynnym 
proteście przeciw terrorowi polskiemu, są w „cię* 
ści mocno przesadzone, a w części wprost zmy­
ślone" zauważa:

„Nie możemy oprzeć się wrażeniu pewnej 
niespodzianki. Jeżeli nie mieliśmy żadnych 
wątpliwości, że stan więzień polskich jeet na­
prawdę opłakany i że więźniowie traktowani 
tam są w sposób mało humanitarny, stało się 
to przedewezystkiem dlatego, ponieważ eam 
„Robotnik" tak często denuncjował tę sytua­
cję ponieważ posłowie socjalistyczni wnosił! 
w tej sprawie Interpelacje I ponieważ rząd 
polski odpowiadał na nie tylko obietnicę 
śledztwa, pojadającą dużo znamion przyzna­
nia. Byłoby to rzeczą dziwną, gdyby nasi 
przyjaciele - socjaliści zaprzeczyli, ż« Watka 
mniejszości narodowych przeciw asymilacji 
polskiej wywołała represje gwałtowne f bru­
talne. skoro już tyle razy fakt ten przyznali 
i tak często się na niego skarżyli".
Tak pisze „Le ipeuple", a więc socjalizm bel­

gijski o socjaJifmle polskim. 'Jakże strasznem 
oskarżeniem są jego słowa pod adresem PPS.
1 jej organów. „Le peuple" stwierdza formalnie, 
że za całą kampanję oszczerczą zagranicą przeciw 
Polsce odpowiedzialną jest PPS., jej posłowie 
i organa prasowe.

Ta ostra krytyka Trockiego tak podziałała na 
niego, że przy głosowaniu nad rezolucjami contr, 
komitetu sam s całą opozycją głos oddał za niemi

B. R—ak.
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Zachęcające perspektywy.
Sjoniści u konsula polskiego w Jerozolimie.

Dr Noe Dawidsohu opisuje w jjNajer Hajnt“ 
przebieg wizyty, jaką delegacja żydów polskich 
złożyła konsulowi Rzeczypospolitej w Jerozo­
limie.

„Konsul n. Adamkiewicz jest starym dyplo­
matą na Wschodzie. Przyznaje on, że Ziemia 
Izraela rozwija, się ze zdumiewającą szybko­
ścią — i że żydzi polscy powinni tu zająć pla­
cówki ekonomiczne, które w przyszłości stanowić 
będą ośrodki handlowe nie tylko dla Palestyny, 
leoz również dla Transjordanji, Mesopotamji 
i Egiptu, gdzie rynki nie są jeszcze zamknięte 
clla eksportu. Wskazał nam cały szereg towarów, 
któTe mużpaby było importować do Palestyny 
z Polski i zapewnił nas, że napisał specjalny mp- 
morjał do ministra Spraw zagranicznych, w któ­
rymi wzywa, rząd do rozszerzenia poflsko-angiel- 
Bkiego traktatu handlowego również na Palestynę, 
tak, jak to uczyniła Litwa Wskazał również rzą­
dowi, że byłoby pożądane, aby z nami, sjonistami, 
nawiązać bliższy kontakt ze względu na wielki 
wpływ, jaki wywieramy w Palestynie na rząd 
i społeczeństwo. W czasie rozmowy poczęstowano 
nas, według wschodniego obyczaju, czarfią kawa“.

Wszystko to ładnie, jednak podnieść trzeba 
i  ubolewaniem, że te wspaniałe perspektywy 
rozwoju gospodarczego nie pociągają naszvch ży­
dów. W tyra roku czytamy tylko o jednej więk­
szej grupie emigrantów   200 ludzi __ która
w ubiegłym tygodniu wyjechała z Warszawy do 
Palestyny. Zakupili oni między Jaffą a  Petach 
,Tikwa 1100 dumanów ziemi i zamierzają tam 
Wybudować miasto ogrodowe. Dalszych 30 rodzin 
ma opuśc;ć Warszawę 15 czerwca. Wszystko to 
mało, strasznie mało. Taką kapaniną nie zrobią 
sjoniści nic ani dla Palestyny, ani dla Polski. 
Trzeba wyjeżdżać dziesiątkami tysięcy na mie­
siąc lub przynajmniej na kwartał. Obecnie po­
wstało w Paifestyuie Towarzystwo „Pro Haifa", 
które postawiło sobie za cel rozwój przemysłu 
w Haifie i okolicy Karmelu. Towarzystw^ zamie­
rz* budować szosy dla połączenia poszczególnych 

* kollonji żydowskich. Na Karmelu będą założone 
hotele i sanat>o<rja, w Okolicy zas Haify — mia- 
Bta-ogrody... Powstanie zatem całkiem już he­
brajskie Zakopane. Tylko wyjeżdżać!

Waloryzacja długów przedwojennych
I. Zasddy rozporządzenia Prezydenta Rzpltej.

Na poilstawie poz. 10 art. t  i art. 2 ustawy 
* dnia 11 stycznia 1924 r. o naprawie skarbu 
i reformie walutowej zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 9 maja 1924 r. wydał Prezy­
dent Rzeczypospolitej w dniu 14 maja 1924 r. 
rozporządzenie co do pri ©rachowania zobowiązań 
pry wal noiprawnych, których tytuły powstały 
przed dniem 28 kwietnia 1924 r. Przede wszyst- 
kiem rozporządzenie to podaje jalco podstawę 
do przerachowania należności na złoty — skalę 
relacyjną, obejmującą czasy dawniejsze aż do 
końca kwietnia bieżącego roku.

Obliczona wedle tej skali, stosownie do czasu 
zaistnienia tytułu uzasadniającego należność, bę­
dzie podstawą oznaczenia procentowej wysokości 
danego zobowiązania, rozporządzenie to bowiem 
Określa, w jakiej części mają być uw zględnione 
poszczególne rodzaje zobowiązań prywatno-praw- 
nych.

Z obszernych przepisów mieszczących się w 53 
paragrafach rozporządzenia wysuwają się na 
pierwszy pian następujące zarządzenia:

1) Pożyczki hipoteczne ciążące na domach, 
do których ma zastosowanie ustawa o ochrrnir 
lokatorów, a więc hipoteki miejskie, przcracho-" 
wuje się w b. Kongresówce 25%. w Maooołsee 
Zachodniej i na Ziemiacn Wschodnich na 20%, 
w Małopolsce Wschodniej i w b. Dzielnicy pru­
skiej na 15% sumy obliczonej wedle wyż wspom­
nianej skuli. Tasama miara przerackowania sto­
suje się do praw zaoezpieczonych na tych hipo­
tekach i wierzytelnościach, jak również do zale­

g ły ch  odsetek. Co do spłaty kapitału może słu­
żyć dłużnikowi prawo zwłoki do dnia 1 stycz­
nia 1928 r.

2) Pożyczka hipoteczne ciążące na nierucho­
mościach nie podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów, a więc hipoteki wiejskie i fabryczre. 
przaraanoTnujc się w zachodniej Kongresówce ua

50%, w środkowej Kongresówce na 42%, we 
wschodniej Kongresówce i zachodniej Małopolsee 
na 33%, na bbż-zych oh?/.arach ziem wschodnich 
i Wschodniej Małopolski na 24%, na pozostałych 
obszarach Ziem Wschodnich i Małopolski Wschod­
niej i w b. Dzielnicy pruskiej na 15% parytetu 
złotego obliczonego wedle wspomnianej skali.

Również i tutaj służy dłużnikowi prawo zwło­
ki' do 1 stycznia 1927 r. ewentualnie przy inter­
wencji sądu.

3) Pożyczki nieubezpieczone hipotecznie oraz 
należności z kredytu kupieckiego^ jak również 
należności z tytułu niezrealizowanych, a już płat­
nych weksli przerachowuje się na 10% parytetu 
złotego.

4) Listy zastawn° będą skonwertowane na 
listy zastawne złcfOwe wedle wysokości ogólnej 
sumy przeracńowanych i zabezpieczonych na 
rzecz danej insyfuc-ji .wierzytelności zlotowych, 
przyczem listy wylosowane i niewylosowan© bę­
dą traktowane równorzędnie. Z listów tych in­
stytucja zatrzymuje na pokryci© kosztów konwer­
sji część oznaczoną w planie konwersji, a resztę 
dzieli miedzy właścicieli dawnych listów w sto­
sunku zbliżonym do sumy prze rachowania odpo­
wiednich hiipotek.

Zkmisist wypuszczenia listów zlotowych może 
instytucja przestemplować dawne lis*y na kwoty 
zlotowe. Cala ta tranzakcja konwersji odbywa 
się pod dozorem Ministra skarbu lub wyznaczone­
go przez niego komisarza.

5) Obligacje (częściowe zapisy długuj zarów­
no zabezpieczone jak niezabezpieczone hipotecz­
nie będą przerachowane w zasadzie na 33% su­
my obliczonej wedle skali, miara ta  jednak może 
być na podstawie stanu majątkowego danego 
przedsiębiorstwa podwyższona lub zniżona.

6) Przy wkładach oszczędnościowych złożo­
nych prze I 31 grudnia 1922 r. w Kaf ach oszczęd­
ności i we wspólnych kasach sierocych należy 
ceł en, ustalenia miary waloryzacji przerachować 
W ierzytelności hipoteczne i przeszacować aktywa 
danej kasy, Z obliczonego w ten sposób pokry­
cia potrąca się fundusz emeryta’ny instytucji, mi- 
mę potiiebną ua spłacenie wkładek złożonych po 
dniu 31 grudnia 1922 r., które przerachowuje się 
wedle relacji 1 złoty =  1,800.000 Mk„ oraz 40% 
pozostałej części pokrycia, a reszta służy dopiero 
na pokrycie wkładek z przed dnia 31-go grudnia 
1922 roku.

7) Mniej więcej na fakichsamych podstawach 
następuje waloryzacja świadczeń nalbżnych od 
zakładów ubezpieczeniowych.

8) Wkładki oszczędnościowe i lokaty termi­
nowe złożone przed dniem 31 grudnia 1922 roku 
w Domach bankowych i w P. K, O. przerauho- 
wuje się na 5 % sumy obliczonej wedle skali, 
przyczem sumy złożone w ciągu każdego roku 
uważa się przy przerachowaniu za złożone 1 go 
Daździemika danego roku.

W ten sposób przerachowuje się tylko taka 
część wkładki (lokaty), która w wyniku przerw 
chowania da sumę nie wyższą od 125 złotyćn — 
pozostała część wkładki przerachowuje się ' jedy­
nie w stosunku 1 zloty =  1,800.000 Mk.

Instytucja ma. prawo zwłoki co do zwrotu 
przerachowanej wkładki do końca roku 1926.

Wykluczone od waloryzacji są należności 
z weksli jeszcze niepłatnych, z kaucji, z depo­
zytów państwowych i z tytułu nadpłaconych 
danin publicznych.

9) Należności innpgo rodzaju, w rozporządze­
niu wyraźnie nie wymienione waloryzowane będą 
na mocy prywatnej ugody lub w drodze sądowej, 
przyczem rozporządzeie daje sądom wskazówki, 
jakiemi winne się kierować przy ustalaniu pro­
centowej wysokości waloryzacji poszczególnych 
tj pów zobowiązań. Dr żmuda.

WielKa eksplozja w Bukareszcie.
W magazynie amunicji dla ciężkich dział pod 

Bukaresztem nastąpiła onegdaj eksplozja Poza 
'cm -wyleciała w powietrze fabryka prochu i war- 
:ztaty pyrotechniczne. Zamek królewski w Cotro- 
neni, oddalony o 500 metrów od miejsca wybuchu 
loznał silnych uszkodzeń. W mieście wybuchła 
panika: całe przedmieście i koszary pobliskie opró­
żniono, Eksplozje powtarzają się w krótkich.od- 
- lepach czasu i nie można się było zbliżyć do 
miejsca katastrofy. Liczba ofiar nie jest jeszcze 
ustalona. W Bukareszcie zostało kilka domów 
uszkodzonych.

W mieście wybuchła nieopisana panika, po­
nieważ miejsce katastrofy znajduje się w odległo­
ści zaledwie kilometra od miasta. Cała dzielnica, 
o 3 kilometrach obwodu, została opuszczona przez 
ludność, która przeiażo-na, chroniła się w centrum 
miasta.

Król Ferdynand, który w towarzystwie mini­
stra wojny zbliżył się zanadto do miejsca wybu­
chu, został skłoniony ‘przez ministra do cofnięcia 
się i tylko tej okoliczności zawdzięcza uiatowame 
życia, gdyż w kilka chwil po oddaleniu króla 
uderzył w. fo miejsce pocisk, który eksplodował.

W magazynie amunicji, który padł ofiarą wy­
padku, eksplodowało 1200 wagonów prochu i 1000 
wagonów amunicji, które przed paru dudami na­
deszły z Cze, h z fabryki Skody. .Dotąd niewiado­
mo, czy 2800 wagonów prochu i amunicji znaj­
dujących sie na jednej ze stacji eksplodowały 
również, czy zostały • nienaruszone. Całe miasto 
pokryte chmurami dymu. Mieszkańcy ponieśli 
duże straty. Sądzili oni w pierwszej chwili, że 
to trzęsienie ziemi. Śledztwo nie wyjaśniło przy­
czyn katastrofy. Krążą pogłoski, że agenci bol­
szewiccy spowodowali wYbuep.

Ofiarami padli przeważnie żołnierze, ponieważ 
w Cotroneni stacjonowany jest cały garnizon bu­
kareszteński. Szkoda materjalna wynosi kilkaset 
miljonów lei. Większa część pirotechnicznego 
materjału a,rmji rumuńskiej została wskutek eks­
plozji zniszczona.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
R&ckeffeller na odbudowę zabytków francuskich.

RockeffelUer powiadomił Poincarep), że skła­
da 1 mil jon dolarów do dyspozycji komitetu
franeusko-amerykańskiego dla odbudowy francu­
skich zabytków sztuki, zniszczonych w czasie woj­
ny',. mianowicie: dachu katedry w Reims, pałacu 
i parku w Fontainebleau, oraz pamiątkowych
gmachów Fontaine i Wersailles. Rockeffelier wy­
raża zapatrywanie, że te jkarby ar.ysiyczne sta­
nowią własność wszyskich narodów i dodaje, to 
do złożenia tego daru na ręce Poincarego skłoniły 
go pietylko względy artystyczne, leoz również 
i niezmieniona sympatja dla Francji.

ODCZYT P. PIŁSUDSKIEGO. Marsz. Pił­
sudski wygłosił w-Klubie spoL-polit. w Warszawie 
prelekcję na temat: „Demokracja a wojsko". P t 
prelekcji wywiązała się dyskusja,

ZJAZD "WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ 
odbył się onegdaj w Warszawie, a miał na celu 
ustalenie programu naukowego i spo’ecznego 
Wolnej Wszechnicy polskiej, oraz wytknięcie linji 
działalności na przyszłość. Przed rozpoczęciem
obrad dokonał ks. Szlagowski poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod ermach Wolnej Wszechnicy.

Po zagajeniu obrad przez rektora Wolnej 
Wszechnicy, p. Kalinowskiego, wygłoszono kilka 
referatów. Wieczorem odbiło się zebranie to­
warzyskie.

ZJAZD p r z e d s t a w ic ie l i  s y n d y k a t ó w
DZIENNIKARZY POLSKICH odbył się onegdaj 
w Warszawie. Kilkugodzinne obrady zakończyły 
się przyjęciem statutu Związku syndykatów dzien­
nikarzy polskich Zadaniem Związku będzie na­
czelne przedstawicielstwo dziennikarstwa polskie­
go i obrona jego interesów moralnych i mate- 
fjalnych.

PLACE DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH.
Między wszystkiemi wydawnictwami 'warszaw skie- 
mi a „Syndykatem dziennikarzy warszawskich", 
po miesięcznych pertraktacjach, podpisano umo­
wą zbiorową, któia wyznacza minimum zarobków 
dziennikarskich na 400 zł. dla sił pomocniczych 
i 600 zł. dla udpowiedzialnych kierowników 
działów,

OFIARY WISŁY. Z Warszawy donoszą, że 
we czwartek podczas kąpieli w Wiśle utonęły 
cztory osoby.

ZGON PAWŁA CAMBONA. W Paryżu zmarł 
były ambasador francusk i w L n ian ie , Paweł 
‘‘ambon, jeden z najwybitniejszych dyplomatów 
republikańskiej Francji. Szczególne zasługi poło­
żył w. doprowadzeniu do „entente cordiale”,

JUBILEUSZ SERBÓW ŁUŻYCKICH, Wycho­
dząca w Bernie Morawskiem gazeta agrarna 
,.Svoboda” komunikuje, iż Serbowie łużyccy ob­
chodzili w tych dniach jubileusz kulturalny, z pie­
tyzmem wspominając o zgonie swego największe­
go kompozytora, K. Kocora, którego 20-letnia 
rocznica zgonu przypadła właśnie na dzień 19
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maja. Rocznica ta  była świętem tarodowem w ca­
łym kiaju.

ZNIESIENIE ORDERÓW W ATENACH. Ko-
msija konstytucyjna parlamentu greckiego przy­
jęła wniosek o zniesienie wszystkich orderów.

WYŚCIGI STfcUSI. W czerwcu odbędą się 
w Berlinie wyścigi strusi, w których wezmą ndział 
specjalne okazy, sprowadzone z wysp Malajskfch. 
.Terminu wyścigów dokładnie nie wyznaczono, 
gdyż wymagają one bardzo ciepłej pogody. Szyb­
kość strusi jest o 50% większa od szybkości naj­
lepszych koni wyścigowych.

STRASZNY POŻAR W HOTELU W NEW ARK. 
Z Nowego Jorku donoszą, że przy pożarze hotelu 
w Newark w stanie Ne11 Jersey zginęło 20 osób 
z gości hotelowych.

Zjazd delegatów Gazowni i Instytucji 
wodociągowych.

We czwartek 29 b. m. rozpoczęły się w Krako­
wie, w sali Rady miasta, obrady delegatów gazo­
wni i instytueyj wodociągowych w Polsce. Udział 
w obradach wzięło udział 100 delegatów. Na otwar­
cie przybyli jako zaproszeni goście: wojew. Ko- 
walikowski z wicewoj. WawTauschem, przedstawi­
ciel Minist. spraw wojsk. pułk. Skoryna, przedsta­
wiciel de part. X dla spraw techn. w Miu. spraw 
wojsk. pułk. Matyczko, rektor Umiw. Jag. Dr Łoś 
z prof. Dziewońskim i Chromińskim, sen, Adel- 
man. poseł Mianowski, starosta górniczy Meyer, 
prezes koleji Prachtel, członkowie Prezydjum m. 
Krakowa i t, d. Po zagajeniu przez prezesa Związ­
ku gazowników i wodociągowców, inż. Świerczew­
skiego. powołano na przewodniczącego obrad dyr. 
krakowskiej gazowni, p. Seiferta, poczem prze­
mawiali: wiceprez. m Sare. wojew. Kowalikow- 
ski, prezes Prachtel, prof. Chromiński, prof. Dzie­
woński it. d. Główny referat .-O zakładach gazo­
wych w Warszawie w związku z organizacją prze­
mysłu eh ."Ulicznego na tle obrony Państwa" wy­
głosił inż. Świerczewski. Po wspólnym objedzie 
w restauracji Starego Tertru, uczestnicy Zjazdu 
wyjechali statkiem dc i i elan, gdzie zwiedzali 
stację pomp wodociągowych, oprowadzani przez 
dyr. wodociągu krakowskiego, Inż. Jaszczurów- 
skiego.

Wczoraj, t. j. w piątek toczyły się dalej obra­
dy w sali Tow. technicznego. Referaty wygłosili: 
inż. Wandyc.z: ,!0 mierzeniu pary w zakładach 
przemysłowy ch”, inż. Seifert: „O historji Gatowm’ 
krakowskie^’, oraz inż. Dziurzyński: „O dostoso­
waniu przemysłu gazowego do obecnych warun­
ków’1. Po południu delegaci zwiedzali saliny wie­
lickie. a wieczorem o godz 9 byli podejmowani 
w salach Starego Teatru p/zez gminę m. Krakowa. 
Dzisiaj dalszy ciąg obrad i zakończenie Zjazdu.

Sprawy miejskie.
Ceny na targu niezmienione.

Wczorajszy targ był nader ożywiony. Ceny 
utrzymują się na niezmienionym poziomie. Za litr 
mleka zbieranego płaci się 350—450 tys., niezbie- 
ranego 500—600, kwaśnego 400—500, śmietany 
słodkiej 900—1.000, kwaśnej 2.000—2.200, 1 kg. 
masła 5—6000, sera 1500—1700, jaja po 115 — 
125 t.ya. Drób: kura 6—12 milj., para kurcząt 7— 
15. kaczka 7—10. gęś 14—20, indyk 30—40, in­
dyczka 1S—25 milj. Jarzyny: karpiele po 50—1n0 
tys., kalarepa 50—150, 1 kg. szpinaku 400—600, 
główka sałaty 100- -500, kalafjor 4- -5  milj., 1 kg. 
szparagów 7— 8  milj. i t. d. Ryby: 1 kg. karpia 
13 milj., lina 8 milj,, łłososia 16 milj., świnki 10 mil.

Stirajk czeladzi piekarskiej
trwa w dalszymi ciągu. Właściciele piekarń odbyli 
wczoraj ponownie zebranie i uchwalili nic uwzglę­
dnić żądań czeladzi, szczególniej co do stałych 
wypłat t. zw. tygodniówek, określonych przPz 
straikującyc-h na 40 zł. Do roboty przy wypieku 
pieczywa używają majstrzy ehłoptćw-pomocników. 
Chleoa jest w mieście prawie że dostateczna ilość, 
natomiast daje się odczuwać dotkliwy brak pie­
czywa białego. W piekarni miej klej pracują żoł­
nierze i wypiekają dzionnio 2—3 tys. bochenków 
chleba dla zakładów humanitarnych 1 przytułków.

Zapasy składów miejskich.
W składach miejskich na W arszawsknm znai- 

duje .-ię obecnie około 30 wagonów węgla jaworz- 
niddetK) i 20 waranów drzewa bukowego. Prezy­

djum miasta pertraktuje o kupno większej ilości 
drzewa miękkiego z lasów rządowych pod Roz­
wadowem, przyezem czynione są starania o dogo 
dne spłaty. Sprawa ograniczenia akcji a-prowiza- 
ciyjnej miejskich zakładów została już definitywnie 
postanowioną. Zarżą:! "'miny utrzymywać będzie 
jedynie składy węgla, drzewa, piekarnię miejską, 
oraz kuchnię przy pl. Franciszkańskim.

Zakaz sprzedaży mięsa siekanego w porze letniej.
Ze względu na zbliżającą się porę letnią Magi­

strat przypomina zakaz sprzedaży mięsa siekane­
go każdego gatunku. Sprzedaż tego artykułu 
wzbronioną jest do 1 października. Również 
w bym czasie wzbronioną j e ;t  sprzedaż kiszek i 
salcesonów krwawych na straganach, ławach, 
w jatkach i t. p.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Sprawa teatru muzycznego w Kraków L 

Jak  się dowiadujemy , Prezydjum min1: przy­
gotowało już wnioski odnośnie do rozwiązania 
sprawy teatru przy ul. Rajskiej i przedstawi je na 
najbliższem posiedzeniu Rady miasta. Wnioski 
Prezydjum, opracowane przez wiceprez. m. Rolle 
go, zmierzają do utrzymania sceny muzycznej przy 
ul. Rajskiej, przyezem Prezydjum chce uzyskać od 
Rady pełnomocnictwa co do wyboru osoby przysz­
łego dzierżawcy teatralnego. Na rcflektanta. do 
prowadzenia sceny muzycznej spadłby obowiązek 
remontu gmachu własnym kosztem, przyezem Pre­
zydium zastrzega się bardzo stanowczo przeciw 
udzielaniu pomocy bąctŚto w formie pieniężnej, 
bądź też rekwizytów z teatru im. Słowackiego. 
Dotąd złożyło oferty na prowadzenie Operetki 
,przy ul. Rajskiej — 6 kandydatów.

Kraków, 31 maja.
PLANTY KRAKOWSKIE znalazły się w sta- 

Jjum pełnego rozkwitu, tworząc istne gamy barw 
1 odcieni. Jeszcze nie opadły kwiaty bzu, a  już 
rozkwitły głogi szlachetne o .pięknych, czerwo­
nych, różowych i białych kolorach, piwonje drze­
wiaste, weigalia, deritzia, orliki, a nawet zaczy­
nają wychylać swoje młode pączki herbacianie i 
inne róże porozmieszczane grupami po gazonach- 
Młode drzewka posadzone na miejscu wykopanych 
kasztanów, rozwijają się ładnie; najwięcej widać 
lip, mniej klonów, a brak tylko młodych kaszta­
nów. Kwietniki i gazony, które otrzymały efekto­
wne obramowanie, świadczące o dużym smaku ar­
tystycznym, wyglądają jak wielobarwne, świeże 
kobierce.

PREZES NAJWY2. IZBY KONTROLI PAŃ­
STWA,. p. Żarnów ski, przyjechał do Krakowa 
i będzie obecny na uroczystości poświęcenia no­
wego lokalu krakowskie- Iżby kontroli. P, Żar- 
nowski odbędzie nadto lustrację podległego mu 
oddziału miaiscowego.

BADANIE STANU GROMOCHRONU NA 
WIEŻY MARJACKIEJ. Od kilku dni pracują stra­
żacy na wieży Marjaokiej nad zba landem słanu 
gromoehronu, umieszczonego na szczycie wieży. 
Część prac wykonu-je straż pożarna, która wysta­
wiła rusztowanie, część zaś jedna z firm elektro- 
monter-kich w Krakowie.

WIEC KATOLICKI NA NOWEJ WSI. W nie­
dzielę dnia 1 czerwca c godz. 5, w lokalu Soda- 
licji Marjańskiej (ul. Królewska 57) odbędzie się, 
staraniem Ligi ka-tol., wiec katolicki w sprawie 
..Kościoła narodowego"; przemawiać będzie ks. 
Dr Moska.

TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU. One- 
gdaj kolo godz. 2 po południu na stacji Kraków— 
Bonarka upadł pod koła pociągu 28-letn.i Franci­
szek Neyder, -łuchacż politechniki lwowskiej i po­
niósł śmierć na miejsen.

Zawiadomienia i 1 "munk nty.
POSIEDZENIE KRAK. KOLA TOW. HIST.

odbędzie się dzisiaj, w sobotę 31 b. m., o godz. 
6 wieczorem (Bibl. Jagiell., parter). Na porządku 
dziennym odczyt prof. Dra R. Gródeckiego „Zbi­
gniew książę Polski”

W PIYW CHARAKTERU NA PISMO CZŁO­
WIEKA będzie przedmiotem eksperymentalnego 
wykładu z -świetlne mi ilustracjami prof. H. Gral- 
skieg dzisiaj, w sobotę, o g. 8 wiecz., w dużej sali 
Starego Teatru. Dochód na fundusz wdów i sierót 
po poległych policjantach i na budowę sanatorjum 
policyjnego w Zakopanem.

FESTYN W CZERNY. W niedzielę 1 czerwca 
odbędzie się wispaniały festyn w uroczej dolinie

Eliasza w Czerny na rzecz sierót tamt. Zakładu 
im. Ks. Siemaszki.

XXIV. PORANEK SYMFONICZNY (przedosta­
tni W bieżąqym sezonie), na którym Orkio-stra 
Związku Muz. Poi. pud dyrekcją znakomitego ro­
syjskiego dyrygjBntj, Waloregp -lleidiajewa wykona: 
Symfon.ję z „Nowego śwWfa" Dvorzaka, Tajemni­
cze jezioro Ljadova, Uwerturę do op. „Wesele 
Figara" Mozarta i Preludjum Liszta, odbędzie sitj 
w niedziele 1 czerwca b. r.

Piekarze krakowscy do Publiczności.
Cech piekarzy Grupa I. uprasza 

P. T. Publiczność ażeb)' była łaskawa 
na czas strejku czeladzi piekarskiej 
wyrabiać w domu ciasta i przynosić 
do upieczenia, dla dogodności w naj­
bliżej położonych piekarniach.

Komunikaty teatrów krakowskich.
„LAMPKA OLIWNA” E. ZEGADŁOWICZA.

Dzisiaj teatr im. J . Słowackiego wprowadza 
w polski świait teatralny wybitnego poetę, Emila 
Zegadłowicza, z jego pierwszem dziełem sceeicz- 
nem: 3-aktowym dramaiem wierszem p. t. „Lam­
pka oliwna”. Utwór ten wystawia w teatrze Sło­
wackiego p. Wysocka, kreująca na zmianę z p. 
Żmijewską główną rolę kobiecą. Przed dzisiejszą 
premierą wygłosi słowo wstępne K. H. Rostworow­
ski, wprowadzając w t ta  sposób młodezego ko­
legę w kunszcie dramato-pisarskiro przed forum! 
publiczności. Miarą zainteresowania, jakie ta  pre­
miera wywołała nietylko w krakowskim świecie 
literackim, jest fakit przybycia specjalnie na dzi­
siejsze przedstawienie kilku sprawozdawców oisml 
warszawskich.

Repertuar teatru ho. J. Słowackiego.
Sobota: (Nowość) „Lampka oliwna”- Emila Ze­

gadłowicza.
Niedziela: Po pół? „Kośc:uszko pod Racławi­

cami"; wie a-orem (Nowość) „1-ampka oliwna’* 
Emila Zegadłowicza.

Poniedziałek: „Kordian” .
Wtorek: „Lampka oliwna”.

Kepertutr OperetkL
Sobota: „Dzidzi”.

Repertuar „Bagateli”.
Sobota. Po poł „Poławiacz cieni" (ceny zni­

żone); wieczorem „Pierścień z szafirem”.
Niedziela Po poł. „Przyjaciółka pana ministra 

(ceny zkdżone); wieczorem „Tietścioń z szafirem”.
Poniedziałek: „Pierścień z szafirem“(
Wtorek: „Pierśfcień z szafirem”.
Środa: „Pierści ń  z szafirem”.

Rep“rtuar koncertowy.
Niedziela 1 czerwca: XXTVi Poranek symfo­

niczny.

UCIECHA: kłffiość i Zbrodnia”.
WANDA: „Skazaniec”, wielki dramat współ­

czesny.
SŻTUKA: „Albertyni" (Julot Apasz).
ZACHĘTA: „Mężczyzna, który zabił”.
PROMIEŃ: „Mój złbty chłopak”. (Jachie

Coogan).
REDUTA: „Córka gałganiarzy’1.

NEKROLOG JA,
f  Stanisława Szypulska, nauczycielka w Pie- 

niiążkowieaeh w jk>w . nowotarskim, zmarła w. Sza­
flarach w 61 roku życia, a 21 6wej pracy nauczy­
cielskiej wśród młodego góralskiego pokolenia.

t  Aniela z Schayerów Relidzyńska, matka zna­
nego poety i publicysty, zmarła w W arszaw ie, 
przeżywszy lat 67.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia I-go 

■ zerwea w kościele św. Piotra, podczas Mszy św. 
o godz. 12 pni KI. Konior-Szwedo wykona pieśni 
Cherubiniego i Koniora przy towarzyszeniu skrzy­
piec dyr. A. Stanka. Przy organach prof. Fr. 
Konior.

„GHORUS CAECILLANUS" NA NABOŻEŃ­
STWIE MAJOWEM. Dnia 31 b. m. o godz. 7 wie­
czorem odbędzie się v  kościele OC. Franciszka-
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lnów uroczyste zakończenie majowego nabożeń­
stwa. Podczas nabożeństwa „Chorus Ca®cilianus’1 
wykona szerrg utworów O. RizzFego — ku czci 
M. Boskiej i „Tb Deum”. Przy organach p. M. 
.Woźny.
' '  F ‘ ---------------

' Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 6113
d a  uczczenia pamięci Antoniego Witkowskiego — 
k o le d z y  i  uczniowie szkoły powsz. Nr. 36 w War­
szawie; 6114 Józefostwo PryOrycho-wiczowie 
z Chlewisk; 6115 Wegemannowie z Zabłotowa; 
6116 Pere Dotnindąue ks. M J . Masny, Mkniewskl, 
wychodźcy i dzieci polskie Zagłębia węglowego 
Ostricourt. Francja; 6117 ku pamięci Ferdynanda 
Hełdenreicba, księgarza polsk., zamordowanego 
pnę*, bolszewików w Petersburgu w październiku 
l iS i  *y- tona; 6118 tmiLa Bitum y w wojewód- 
twie ilydd^m.

Wystawa ceramiczna w Krakowie.
15 wytwórców z całej Polski, wypełniło falami 

kształtów przeróżnych i barw tęczowych olbrzy­
mią stią wystawy Ligi Pomocy przemysłowej, na 
He ścian okrytych kilimami Ewy RamzoweJ, Ba­
jona i ośmiu innych wytwórni. Wystawą ozdobiły 
artystyczno pedig>we meble Syndykatu koszykar­
skiego.

Znaczenie wystaw tego rodzaju ujawniło się 
W klosycfnetn oo do formy i pełnem notorycznej 
treści zagajeniu znanego ceramik" wiceprez ydenta 
mi* t*. K. Rołlego, poczem o technice garncarstwa 
wo ;ó a i  rozwoju jej w Matopoiice mówili na tle 
bogatego o /świadczenia były dyr. szkoły cera- 
micBuaj w Kołomyj! Wałerjan Kryciński, iJuatru- 
ję&f krtde słowo pokatem z obfitej prywatnej ko­
lekcji dołączonej na wystawę, oraz obecny kiero- 
Włtśk szkoły krakowskiej Tadeusz Szafran.

„K. Czechowski et A. Wojnackr4 w Warszawie 
dali mnogie oka ty mamllcowe o doskonałej pole­
wie cynowej i harmonijnych barwach, które szcze- 
gólrio w wazie większej, szaro błękitnej, wywo­
łują wysoce artystyczny efekt.

Cały fruut i okno wystawy zajęła Polsk* fa­
bryka fajaawóY w PjcykowW, której eksport ze 
stałego pawilonu da jam i rku w Lipsku objął pół 
Europy. Wschód zdobędzie ta  firma we wrześniu 
Własnym pawilonem na Polskiej wystawie w Kon­
stantynopolu. Najwyborniejsze wraż )nie robią figu­
ralne zjawy reprodukowane z modeli znakomitego 
rzeźbiarza Czapka.

Figurki i bibeloty projektu innych polskich ar­
tystów (yywołują zachwyt, szczególniej grupy 
w strojach Empire, Biedeimaytr i znakomite 
yrprost typy ludowe pohłrie

FaVyka wyrobów szamotowych i fajansowych 
Sp, Akc. w Skawinie, <vi lat kilku podbija rynek 
[wewnętrzny polsl i  i sięga zagranicę, dała na wy­
stawę przed nioty użytku domowego i fajanse bu­
dowlane (misy, muszle i t. p.). Odmiany są zdu­
miewająco liczne, w kształtach zazeze gustowne 
i  pndety. me. Nasze gosposie winne otoczyć spe­
cjalną opieką wyroby tej polskiej wytwórni. Po­
dziw jednak budził dział ceramiki artystycznej 
Skawiny, szczególniej we wzorach słynnego ,prof. 
K Laszczki jck.j tsadbaiery, wazy (z przepięknym 
pająkiem, z amorkami), oraz zwierzęce bibeloty.

Kła»  ceramiczna Państwowej- ezkoły przemy­
słu artystycznego dała po 2-ch łatach pracy prof. 
TadĆueto, Szafran* liczne okazy przedmiotów, bar­
dzo ozJobn‘e wykonanych jak: wazy, flakony, ta­
lerze i miski, zdobione podszkliv»*łie % wielkiem 
poczuciem harmomjl barw, ("tasowanych do półto­
nów.

Noce] Franciszek. Chmielno, artysta garncarz 
kartculkki, nadesłał piękną kolekcję waz, flako­
nów, talerzy o swoistych motywach z nad morzu 
polsfiego.

Sadorok* Adam i Zak-zówka k. Krakowa wy­
stawił mrowie milutkion naczyniek dziecięcych, 
dzbanków, dwojaczków i kubeczków o harmonij­
nie barwnej polewie. Krzeszowickie Zakłady cera­
miczne zdobią matowo swoiście, bez polewi, wa­
zony kwia+owe i podstawki. Suchedniowskie na­
czynia kamionkowe, kucheiuco „Poloniki“, wyroby 
gliniane lakierowane Findia z Krakowa, talerze Ja­
na Banasińskiego oraz wyroby innych wytwórni, 
uzupełniały bardzo interesującą Wystawę.

Unikat sm co do rozmiaru wytwówwa pomoc­
niczych maszyn ceramicznych jest Bydgoska Fa­
bryka miozyn Herman Lółmert, Tow. Akczjue, 
mająca Filje w Katowicach i pod Berlinem. Z wy­
kładu dyr. Żukowskiego urastał wśród słuchaczy 
(Wielki azacuneu. dla ogromu pracy i obywatelskich

tendencji spolszczonej firmy. Fachowcy z żywem 
zainteresowaniem przeglądają plany i rysunki ma­
szyn. proszą o odbitki, czynią zamówienia.

Wystawa trwa na ul. Straszewskiego L. 28 do 
31 ma ja b. r.

Wiadomości gospodarcze.
Ostatnie posiedzenie Rady nadz. Banku 

krajowego.
Onegdaj odbyło się osratnie posiedzenie Rady 

Nadzorczej Polskiego Banku Krajowego pod prze­
wodnictwem marszałka krajowego Małopolski p. 
St. Niezabitowskiego. Rok 192S zamyka 40-lecie 
działalności tego banku. Sprawozdanie, za fok 
1923 referował dr. J. Michalski, wykazując aa pod 
stawie zamknięć rachunkowych stały i potężny 
rozwój tej instytucji. ,

Obrót ogólny w okresie gospodarczym wy- 
noMł 148,121.743 mil jonów mkp., zań brutto 
zysk 800 miljaniów, użyty w znacznej części na 
dotacje biernego kapitałowego funduszu eme­
rytalnego, na rezerwę, na podatek majątkowy 
oraz na dotacje rezerw statutowych; część zy­
sku oddano Skarbowi państwa do dyspozycji, 
zgodnie z § 102 statutu Banku.
Dłuższe przemówienie wygłosił wiceprezes ban­

ku p. Maryewski, który podniósł wybitne zasługi 
p. Michalskiego około organizacji i rozbudowy 
banku. Mowę swą zakończył następująco:

Znakomity rozwój instytucji — mówił “  
w ciągu tych lat 40-tu, uznany przez swoich i ob­
cych, jeet w przeważnej mierze rezultatem ofiar­
nej, obywatelskiej pracy Dyrekcji Banku i per- 
sonalu, którym w tej chwili niech mi bedzie wolno 
imieniem Rady złożyć serdeczne podziękowanie. 
Pracowaliśmy wszyscy dla Idei, nie dla zysku 
materjalnego, wojnę przebyliśmy czy3to. męty jej 
i brudy nieśkaiały ani instytucji, ani jej współ­
pracowników. Z majątkiem z wojny nikt z nas nie 
w y s ta ł;  to Jeden t powodów dobrej opinji i czy­
stości imienia Banku.

W Zarządzie przyszłego Banku Gospodarstwa 
Krajowego We będzie — jak wieści głoszą — 
N.vzelnesro Dyrektora, naszej Instvtućji, p. Dra Je­
rzego Michalskiego, Patrzyłem na Jego pracę, od 
1 października 1922, Mkąd ws*edł do naszej In­
stytucji, dziś przychodzi pożegnać nam nietylko 
Bank Krajowy, który w dniach najbliższych, przej­
dzie do historji, alb rówpjeż p. Dra Michalskiego.

Co zastał p. Michalski obejmując Bank, a co 
dziś zostawia, Jeei Tńoim obowiązkiem przypo­
mnieć.

Przyszedł z programem rozbudowy i decen­
tralizacji Zakładu; zastał 3 warsztaty pracy: Cen­
trale we Lwowie, Filję Banku Krajowego w Kra­
kowie i Ekspozi +urę w B:ałej — zostawia zaś war­
sztatów pracy 19, rozsianych na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polski oj, Nie zastał ani jednego gmachu 
własnego Banku — zostawia ich dziewiętnaście, 
z tych niektóre monumentalne, 3 domy wypoczim* 
k/We dla urzędników: w Zakopanem, Jaremczu 

Pabce: to są dzieci Jego serca, wyraz troekl 
o zdrowi® urzędników i icb rodzin; 3 domy 

3 kuchnie dla urzędników do tejsime] kategorji 
należą. Liczba persona!u i  75 osób wzrosła do 635. 
Instytucja z galicyjskiej w ostatnich- latach stała 
się wielkopańst.wową, znaną na rynku całego świa­
ta Poza majątkiem niertmhomym. przysporzył 
w ostatnich czasach wielkie wartości w kapitale 
ruchomvm, które dochodź^ do 900.000 udziałów 

akcyj w 144 pierwszorzędnych przedsiębior­
stwach, do powstania k tó ry ś  w wielkiej mierze 
Bank nasz się przyczynił, mając na względzie jak 
najszybsze uprzemysłowienie kraju.

Na Radzie finansowej, odbytej 4  i 5 kwietnia 
b. r. wszvscy z najwyższem uznaniem podnosili 
działalność Banku: w znacznej części Jest on za­
sługą obecnego Naczelnego Dyrektora, p. Dra Mi­
chalskiego.

Dyrektor Michalski, pracowity do fanatyzmu, 
o charakterze nieskazitelnym, jak łza czystym, 
oddany całą duszą Instytucji, w której pracował, 
wzór obywateskiego pracownika i przełożonego, 
na każdem dotychczasowem stanowisku, czy jako 
minister skarbu, w niesłychanie trudnych warun-, 
ka-ch, czy jako profes-o- Uniwersytetu, czy jako 
Dyrektor Banku — wszędzie wzorowo spełniał 
włożożne na- siebie obowiązki. Pomnożycie! mająt­
ku państwowego, wyrażonego w wielk?ch warto­
ściach nieruchomych I ruchomych, które są włas­
nością. Banku, zostawia Bark w kwitnącym stanie.

w stani?. pełnym rozwoju, czego jest dowodem 
bilans za rok 1928, który dziś jednogłośnie Rada 
przyjęła i zatwierdziła.

Uważam za potrzebę serca ł za swój obowią­
zek upraszać Wysoką Radę, atoy przyjęła mój 
wniosek wyrażający całej Dycekcjl i personalowi, 
a przecewpzystkiem p. Drowi Jerzemu Mlchapkifc- 
n.ii nasze noazlękowanie, uzn*nie, cześć za prace 
spełnianą z calem zaparciem się siebie, za ofiarne 
spełnianie obowiązków dla dobra instytucji.

Wniosek ten Rada wśród oklasków jednogłoś­
nie uchwaliła.

JżKTE BĘDZIEMY POSIADALI MONETY.
W tych dniach ma ukazać się rozporządzenie usta­
lające wzory monet polskich. Zgodnie t  ustawą 
o ustroju monetarnym, będą bite: monety złote 
wartości 100, 50, 20 ł 10 złotych, monety srebrne 
o wartości 5, 2 i 1 złotego, niklowe: 50, 20 i 10 
groszy, oraz monety brouzowe: 5, 2 I I grosz. 
W związku z tem przypominamy, że na razie 
puszczone będą w obieg monety niklowe 20 1 50 
groszy.

Z RYNKU ZBÓŻ I MĄKI.
(Ceuv giełdowe). Pszenica dworski, 22- 2S, 

zbierana 21.30—22, żyto 14 50—15, owies 15— 
16.50, jęczmień brow. 17—17.50, groch polny 
30—32. Mąka pszenna okręgu krakowskiego 60% 
41—42, mąka pszenna amerykańska patent. 49— 
50, mąka żytnia krakowska 70% 22.80—24,50 
60% przemiału 24—24.50; ceny w złotych za 
100 kg. Tendencja stale zniżkowa, w  dalszym cią­
gu brćfc popytu i w stutek tego obroty bardzo 
idafc s.

A k cje  bankow e t

Bink Małopolski . , 
Ziemski Bank Kredy 
Pow. Banu Kredytów 
Bank Komercjalny. , 
Bank Zw Bp. Zarób. .

Tow. kanałowe.
Pol. Tow, Kanałowe .
„Impe*"4 ...................
„Pharma“ . , . . . 
„Polski Glob“ . . . .  
Żegluga Polana . . .
Tow. P r z e n j i ł .

Zieleniewski . * . , 
ji Cegielski . . . .
P arolów ............
„Au^n.otor” . , 
Trzebinia żel uzna . , 
„Pociak“ zak. araunlcyj 
„Górka"4 cement, . . 
Nlerszańskie Górnicze
„Teper*44 .
uazy ziemne . . . .
Polaka Nafta . , . .
,PoKU«le“ . . . . .
„Qlkos‘" . . . . . .
,Pezet4t. . . . .  . .
»,Strug“ ...................
Syudysat Koszykarski
„ d y n , r a f " ...............
Trzebinia tłuszcze . , 
„Teropol14 . . . .
„Krakus“.....................
Ch idoró w ...................
A. rlasnckl ...............
Ć m ie ló w ............... ...
Elektrownia Sie: 'tt .
S W. Niemojosrskl 

t P. Zakłady (JarPirdcle 
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GIEŁDA p ie n ię ż n a  w  w a r sz a w ie .
Waluty: Dolary 5.18 i pół, miljonówkŁ 0.52— 

0.56, pożyczki złota 6 50, bony złote U.72— 
0.70—0.75, pożyczka dolarowa 2.80—2.86, 41/»% 
listy za«tawn« ziemskie pnedwojeima 16.50—  
17—15 50.

Czeki: Belgia 2E.35, Holandja —, Londvn
22.48—22.27 i póf, Nowy -lork 6.18 i pół, 5.i8, 
5.18 i pół. Paryż 27 62 i pół, 27.03 i pół, Szwaj­
ca ra  91.50—90.70, Wiedeń 7.82 i pól, Wiochy 
22.82 i pół, 22.65, Praga 16.58—15.25.

GIEŁDA W ZURYCHU. -  _
Zamknięcie giełdy: Holandia 212, Nowy Jork 

56.71/4, Londyn 25.46, Paryż 29.60. Medjolan 
24.80. Praga 16.661/4, Budapeszt 00005, Buka­
reszt 2.45, Belgrad 6.95, Sofja 4.05, Warszawa —> 
Wiedeń 0C079 3/4.

Szwajcaraki Bankrerain notował dziś nieofi­
cjalnie przekaz na Warszawę 1.00—1. 20 za I' zł., 
przekaz na Berlin 001.34—001.34 1 pół za 1 blljom.
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ZE SPORTU.
• v Warszawa: Kraków—Warszawa 3:1.

Drużyna krakowska, pozbawiona swych 
gwiazd odniosła ładne zwycięstwo nad reprezen­
tacją dumnej stolicy, która miała do dyspozycji 
swych najleprzych gracz?. Bramki strzelili Ohru 
śeiński dwie' i Czulak jedną. Publiczność żegnała 
Owacyjnie zwycięzców.

Kraków: Wisla-^Ł. K. S. 1:1.
Drużyna krakowska, osłabioną brąjiiem olim­

pijczyków i reprezentantów Krakowa, grających 
w Warszawie, uzyskała korzystny wyn'k w spot­
kaniu z mistrzem Łodzi. Gra miała charakter na­
prawdę towarzyski i niewiele przysporzyła emocji 
widzowi. Atak Łodzi pracował składniej, aniżeli 
miejscowych, lecz wykazywał bezradność pod 
bramką przeciwnika w przeciwstawieniu do linji 
napadu Wisły, który strzelał częściej i groźniej.

K S. „Paged” 2. K. S. „Adria" 5:0 (1:0).
Dnia 29 maja b. t. odbył się na boisku K. S. 

, Pogoń” matcb footballowy o mistrzostwo kl. C. 
mięszy klubem „Pogoń11 a Ż. K. S. .jAdri*”. Dru­
żyna „Pogoń” okazała się wyższą o klasę ud 
„Adrii”. Sędzia prowadził zawody bardzo słabo.

Zabiwa Klubu sport. „Pogoń".
W sobotę dnia 3i b. m. o godz 9 wieczorem 

w.sali Sodaficji Mariańskiej na Nowej Wsi urządzi. 
K. S.. „Pogoń” wielką zabawę tapeczną na cele 
kluou,

ZAWODY SZKÓŁ ŚREDNICH.
Piękna myśl, zapoczątkowana w i9 i4  r. przez 

Cracovią, urządzania dorocznych zawodów, szkól 
średni-, h naszego okręgu, stała się pierwszorzęd­
nym czynnikiem w wychowaniu fizycznem mło­
dzieży. Kuratorjum krakowskie nie zaniechała 
zapoczątkowanej idfi, oceniając jej doniosłość; 
nie możemy też pominąć milczeniem zasług prbf.

Figury, organizatora pierwszych' zawodów, jak 
i niestrudzonej w tym kierunku pracy prot, Wy- 
robka Poszczególne zakłady występują zbiorowo 
jako drużyny walczące o nagrody wędrowne, 
wśród których pierwsza stanowi wspaniały pro­
porzec w formie izymskiej aęuili fundowany prawi 
0racovię. W program zawodów wchodziły dla dn* 
żyn męskich: gr» w koszykową i trójząb (skok 
w dal, oszczep i bieg sztafetowy 4X100 m.) 
Pierwszą nagrodę zdobyło państw, semijiarjum m 
Białej, drugą gimn. w Jaś4e, trzecią s cm mar jum 
w Jaśle, a czwartą gima. V1I w Krakowie.

W zawodach drużyn żeńskich w piłkę koszy­
kową pierwszą nagrodę zdobyło srmmarjum Mtln 
nkhowei, drugą eeminarjum żeńskie w Białej 
a trzecią gimnazjum żeńskie w K-rakuwie, ul 
Wolska.

W zawodach b u ło  udział 27 drużyn męskich 
i 12 żeńfkioh, które w imponującym pochodzie 
wkroczyły w niedzielę do par&u Cracóvii) witane 
przez kuratora okręgu, p. Owińtkiego. i przez 
organizatorów meatińgu.

INNE WYNIKI:
Lwów: Czarni— Hasmonea 1.0 (1:0)

Radom: Warszawa.—Radom 3 1
Poznań: Union 92 (Beflm)— Warta 9:1.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
O mistrzostwu Lwowa.

W dniach 28 1 29 b. m. odbyły się w« Lwowie 
zawody o mistrzostwu miasta ze słabymi raogół 
wynikami, świadczacyini o upadki lekkiej atlety­
ki we LwoWie. W biegu na 200 m. pisrwszy przy­
był Zctba (25ł/»  sek.), w biegu ną 5000 m. hali- 
ckI z Pogoni (17 min. 91*/io s.), na 100 m. Wflcza- 
klewicz A Z. S., na 1.500 rn. Halinki (4 min. 83 
sek.); na 10000 m. Baski A. Z, S. (41 mm. 5l*/« 
sek.), na 400 m. Pnigler z Pogoni (58 min. 5*/i®

sek.'), bieg z płotkanM 110 m Nowak * Pogoni 
(21a/io sek). W sztafecie olimpij. 100+2u0+800 
m. zwyciężyła drużyna Pogoni (4 min. 4 sok.). 
Rzut kulą — Baron (11.58 m ). Rzut dyskiem — 
Baron )37,45 m.). Skok w zwyż UaroL (162 cm.). 
Skok w dal — Narok (5.85 cm.),

O mistrroslwo okręgu warszawskiego.
W zawodach lekkoatletycznych o mi:;rzostwo 

okręgu warszawskiego padło pięć nowych rekor­
dów. 1) W biegu na 800 m. Koabaewaki (A. Z. S.) 
ustanowi] rekord, zj^kując czas 2 m. 1/6 sek.
2) W skoku w dal z rozbiegiem Sośnicki (Polonia) 
pobił poprzedni swój rekord, zyskując 6 m. 62 cim.
3) W biegu na 20C m. Weiss (A. Z. S.) biie star/ 
rekord polski, zyskując 227/t» sok. 4) W rzucie 
dyskiem pań ustala rekord p. Smidówna (Polonia) 
rzutem ua 21 m, i pół om. 5) W biegu na 80 m. dla 
pań ustala rekord p. Woin&rswsk? (A. Z. S.) 
w czasie 11.*4* seL, 6) W przedhiegach na 100 m- 
najlepsiy czas uzyskali: Weiss 11.2 >ek. i Scko- 
naich 11-4 sek,

O l i m p i a d a  p a r y s k a .
Wobec r» aSŁł Węgrów, ponkóionej od Ffipttt 

(3:0). należr oczekiwać przybycia naszej ekspe­
dycji do Krakowa.

Wiochy—Luk“ *nburg 2».
Irlandią—Bungar] i 1:1
Urugwaj—Stany Zjednoczone 3:0.
S iw zjc^b - ( m ci "th u łfji Id) — mat cl' ten 

musi być powtórzony aż do osrateezm ?o rozstrzy-
Injiśi. i

Szwecji—Belgja 8:0.
Wynik wczorajszego olimpijskiego m<Msu pił* 

id nożnej który wzbudził ogromne ińntsrwł*
wanie w sferach sportowych Paryża i prawie całej 
Europy, pomiędzy drużynami iwpreiemacyjoemi 
Srwecji i Belgji, mkoóczył ślę wynikiem dla Szwe­
cji 8:0. Wobec tego przegrana Pcnski w Sztokhol­
mie (7:1) nie jest znowu tai straszną, jakby się 
to s początku wydawać mogło.

Ceny ogfeszaA w zło Uch polskich oblicze się po urzędowym kursie ztotego, psdsnyirr codziennie w .M a a i t n r  P a ltk in r .

Zwykłg .
Ntkralagl < • • . 20 ,
Nadesłana

»  1 w lł-s i millmatrowy
Ukrni U bil* y m> draża)
zamiejscowa . . . SO %  „

1 złp. = 1,800.000 Np.

Po krońłca , . . . .
1 ttrenis . . . . . 40 „

bratan aż sława . . • 7 .

Ceny powyiszc obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za tarminawa zamieszczenia ogłasza* administracja nie odpawiads.

Za dział ogioszeft Redakcja nie odpowiada.

Jedyne pismo m uzyczne w Polsce
■ i

11 MUZYKA i ŚPIEW
. .  ■ M I E S I Ę C Z N I K  A R T Y S T Y C Z N Y

W y c h o d i i  w  K r a k o w i e  r o k  V I .
W spółDracównictwo pierw szorzędnych 
:— : sil literaeko-m uzyeznych :— :

Prenumerata półroczna 2 Zł.
Redakcja i Administracja

KRA  K O I  W, ulica iw. T o m u  L. 35.
KONTO P. K O. 400.883.

E. A. POE: 2

K r ń t k a  r o z m o w a ’ z  m i im j ą . .
Zhliżww&zy się do atolu, ujrzałem w j°lk'c 

pudło, czy też skrzynię, długą n» siedem stóp, 
jjzeroką może na trzy stopy i głęboką, na ja ­
kie dwie i pół stopy. Była podłużnego kształ­
tu. —  lecz niepodobna do trum ny. Przypu­
szczaliśmy zrazu, że sporządzoną była z drze­
w a sykomoru, lecz PO jei napoczęciu zoba­
czyliśmy. że była z  kartonu, a raczej z twar­
dej papy papyrusowej. Przyozdobioną była 
prostemi malowidłami, przedstawiającemu. sce­
ny pogrzebowe i różne ceremoniA żałobne, 
przeplatane rozstawionemi w wężownicę hie­
roglifami, które oznaczać miały, bez wątpienia, 
nazwisko nieboszczyka. Na szczęście, był 
z nami Mr. Gliddon, k tóry  wytłomaczył bez 
trudu znaki, jak się okazało, czysta fonety­
czne i składające słowo Allamistakeo.

Z pewnym brudem otworzyliśmy skrzynię 
bez jej uszkodzenia; kiedy nam się to jednak 
wreszcie udało, znaleźliśmy w ewnątrz drugą, 
w kształcie trumny, znacznie mniejszych roz­
miarów, niż skrzynia zewnętrzna, lecz podo­

bną do niej pod każdym innym względem. 
Przestrzeń miedzy obiema skrzyniami wypeł­
niona była żywicą, k tóra w pewnym stopniu 
stała się powodem zniszczenii. barwnych ry ­
sunków na skizvni wewnętrznej.

Po otworzeniu tej ostatniej. — co stało się 
bardzo łatwo, —  znaleźliśmy skrzynię trzecią, 
równ'eż w kształcie trumny, nie różniącą się 
niczem od drugiej, jedynie mc«e m ateriałem , 
którym  było drzewo cedrowe i k tó ry  wydzie­
lał silną woń arom atyczna, charakterystyczna 
dla tego drzewa. Miedzy drugą i trzecią, skrzy­
nią nie było przestrzeni pustej — przylegały 
bowiem ściśle do siebie.

Rozbiwszy trzecią skrzynię, odsłoniliśmy 
nareszcie ciało i wydobyliśmy je na wierzch. 
Spodziewaliśmy się, że znajdziemy ”  ^powite 
licznemi opaskami lub bandażami lnuoem i, 
lecz zam iast nich znaleźliśmy coś w rodzaju 
futerału z papyrusu, pokrytego warstwą gipsu 
i ozdobionego prostemi malowidłami i złoce­
niami. Malowidła przedstawiały różne koleje 
duszy człowieka w wędrówce przed trony roz­
m aitych bóstw i otaczające ją liczne postacie 
ludzkie — bez wątpienia podobizny osób za­

balsamowanych. Od stóp aż do głowy rozcią­
gał się napie, umieszczony w linji prostej, 
z góry na dół, w  hieroglifach fonetycznych 
podający powtórnie nazwisko i ty tu ły  niebo­
szczyka, równie jak  nazwiska i ty tu ły  jego 
rodziców.

Dokoła szyji, k tó rą uwolniliśmy z obslony, 
okręcony był naszyjnik z szklanych, podłuż­
nych paciorków, rozmaitego koloru ułożon^-eh 
w ten sposób, źe tw orzyły podobizna bóstw, 
podobiznę Skarabeusza i innyeh, z kidą ziem­
ską ze Skrzydłami. Tułów, w miejscu naj­
cieńszym przewiązany był podobnym łańcu­
chem, a  raczej paskiem.

Usunąwszy futerał papyrusowy znaleźliś­
my ciało zachowane doskonale i nie w ydają­
ce żidne.' woni, Barwa jego była różowa, 
skóra jędrna, gładka i lśniąca. Zęby i włosy 
były w dobrym stanie. Oczy, jak  się zdawało, 
usunięto i zastąpiono oczami ze szkła, bardzo 
pięknemi i naśladująeemi naturę w  snosóc 
w prost zdumiewający, wyjąwszy rch nierucho­
mość, może zbyt rażącą. Palce i paznokcie 
były w spanńle wyzłocone.

(Ciąg cLkzy nastąpi).
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!!MAGAŹYN ODZIEŻY!!
Aprowizacji Miast Małopolskich

w KRAKOWIE, Rynek Gł. Pałac Spiski 
T o w a r y  w ełn iasto?  P łó tn a ,  
P e fk a M k i, S a ty n y , F u la r -  
d y n y , E p on  j y ,  O b a w ie  m ę ­
s k ie  i d a m s k ie ,  C ie l iz n a  
m ę s k a , P ła s z c z e  d a m s k ie
Sprzedaje dla wszystkich. —  Kredyt ra­

talny na dogodnych warunkach. sió

Spółka
zogr.odp.SZATNIA"

Do n tekstylno-sportowy
KRAKÓW, ulica Sławkowska 14.
Poleca na obecny sezon wełny, półwełny 
na suknie damskie, płótna białe i kolo­
rowe, wełny na ubrania męskie w naj­
lepszej jakości po nader niskich cenach.
Przybory dla Skautów, Fotbalu, 

Sportu, Turystyki i t. p.
Ceny niskie. 437 Towar doborowy.

LATARNIA reklamowa
ozdobna nadająca się na r e k l a m ę  

k i n o w ą

okazyjnie do s p r z e d a n i a
Wiadomość w Administracji „Głosu 

Narodu “.

KSIĘG I H AN DLO W E
Reyistratory, kałamarze ozdobna i biurowa oraz 

wszelkie przybory kancelaryjna i szkolna 

—  poleca sk ład  papieru i galanterył -----

Michał Słom iany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

= FI RMA

j u l j a n  KURKIEWICZ
KRAKÓW, Mały Rynek

posiada obecnie w i e l k i  w y b ó r :

obrazków komunijnych i p riiM yjnych
po niskich cenach  

jak również srebrne, a) pakowe medaliki 
łańcuszki —  różańce na srebi nym. bia­
łym  i stalow ym  łańcuszku od najwy­
kwintniejszych do zwykłych, dla dzieci 
szkolnych i do I-szej Komunji św. 
książeczki dJ nabożeństwa własnych na­
kładów oprawne w skórę i w płótno. 
Do nabycia figury z masy i z drzewa 

z postumentami do noszenia.
Dla Przew. Księży koloratki i lapiki.

M3r

aa 1 a u . u  y  * . ; a a « ;a a u ;  m m m .

T a p e t y  w najnowszych wzorach 
Listewki tapetowe śeienne i sufitowe 
"  " r , druki gospodarcze 
Dzienniki amerykańskie, kwitarjusze 
Książeczki do nabożeństwa
Obrazy oryginalne =

dużym
yborze.

Rabka-Ponice
Pensjonat Julji Benon; Dobrowolskiej

(Willa „Lechja" 15 min. pieszo od Zakładu)

przyjmuje dorosłych, panienki w każ­
dym wieku i chłopców  tylko do lat 
10-ciu. — Utrzymanie 6 zł pokój od 
1—4 zł. dziennie, dzieci od 7 — 8 zł.

W ymagana pościel. 815

758poleta

TL KUTRZEBA
KRAKÓW , u l. W iś ln a  11.

PARCELA
budow lana w  Krakowie przy ulicy 
Grzegórzeckiej 10., obszar około 800 
sążni — do sprzedania. C ena. rów no­
wartość 13.000 dolarów, spłacalna 
ratam i w  trzech miesiącach. W iado­
mość: kanc, adw. Kraków, Rynek gł. 44.

j Wyroby skórkowe. f e S ;
, szachownice. Domina. —  Wykonuje: biloty wi- 
jzytowo, zawiadomienia Ślubne i wszelkie druki.

£k lad  papieru i galanteryi 471

Michał Słom iany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

CZYTAJCIE! CZYTAJCIE!

„GŁOS W SCH O D U"
tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski, wydaje dodatki w językach franc. 
i tureckim pod red. S. KURULISZE WSKIC30.
WARSZAWA, Warecka 9. tel.509-31.

Mie s z k a n ie ?  8 pokoje 
z kuchnią, łi.jne; du- 

*e, front. >d 1 V*n. b. r .  
ao oddania. — Zgłoszenia 
z dołącz, znaczka poczt, na 
odpuwiedź, skierować pod 
adresem: W, Maćkowiak 
Poznań, ulica Łukaszewi­
cza 51. 835

Or g a n is t a  potrzebny 
pierwszeństwo ma 

rzemieślnik. Zgłoszenia pi­
semne z poaahiem wa­
runków do Urzęau paraf. 
Radomyśl n. Sanem. 836

P o s a d y  nauczycielki 
na wsi przez wakacjć 

poszukuje uczennica 8-ej 
gimnazjalnej. Zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Głosu 
Narodu“ pou „ZARAZ14.

720

SPRZEDAZ SK0R

ANTONIEGO M ARKIEW ICZA
obecnie

SZYMON GIBEK
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L 7.

P O L E C A  6? 3

s k ó r y  w S e r z c h n le  i p s d e i i w a w e ,
introligatorsKie, rymarskie i tapieerskie, w dntym wyborze, oraz 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidetka 

sznurowadła, pasta i Ł d.

a a

CEGIELNIA UDZIAŁOWA
w Zielonkach pod Krakowem

SpóC. z ogr. oclp.
*•

poleca cegłę maszynową i dachówkę 
ciągnioną p ierw szo rzęd n ej jakości.
584 Zamówienia przyjmuje fciuro:

KRAKÓW, Basztowa 17. II p. tel. 2136.

poleca Skład pap'es;u I galantrrjiPaBiera listowe —  pocztówki _ _ _  _ _ .
artfnlycłae — albumy — ramki M t C l l f l ł  S f O S I M I l I i y
portfele —  karły d o  gry it. P. Kraków, ul. Sławkowska L. 24 =■=—=
Wydawca; za „Głos jSarodu" Spotka Wydawnicza s og*an. odpowiedz, k . H o l e k s a .  — Redaktor naczelny i ocuww. Jan M a t v a * i t .

Drukarnia „Głosu Karodu** yi Krakowie pod zarządem Romana Ferie?,

13399583


